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(List Matejki. — Bióro p. Ziemia lkowskiego, 
Agitacje wyborcze żydowsko-moskiowskie w mia- 
stach unszych. — Potrzeba polskiego komitetu 
Wystawowego. == Prask i rząd m krakowska 
Teba handlowa.) 


Czas podaje list p. Jana Matejki do 
adwokata Schaefera w Pradze czeskiej, ty- 
tzący się odmówienia ofiarowanej godności 
Prezesa Akademii. List ten w chwili wyja- 
tdu deputacji do Wiednia w sprawie Aka- 
lemii sztuk pięknych w Krakowie jest po- 
niekąd jedynym krokiem, torującym podnie- 
Sienie szkoly sztuk pięknych, zapewnia bo- 
wiem pozostanie pana Matejki w rodzinnem 
mieścia 

Szanowny i łaskawy Mecenasie ! 

Po całomiesięcznej walce wewnętrznej 

Piszę do Pana, jako referenta Komitetu, 

tóry zawezwać mnie raczył na posadę Dy- 
Tektora Akademii sztuk pięknych w Pradze. 
Treść niniejszego listu, będącego niejako ra- 
chunkiem moim z Czechami, proszę zakomu- 
nikować komu należy. 

Z Waszej jednomyślności a gorącego wy- 
Stąpienia widzę, jak gorączkowo radzibyście 
mnie mieć między sobą, i przekonywa mnie 
to o bezwarunkowem przychylenin się Wa- 
szem do wszelkich żądań, jakie prawdopo- 
dobnie postawić bym musiał. 

Wiem, że wyjście z rodzinnego kraju 
mego hojnie nagrodzić byście się starali, a 
stałoby się ono pońwaliną a może i zape- 
wnieniem przyszłości mojej i dzieci moich, 
nieczem jak dotąd nie zagwarantowanej w oj- 
Czyźnie. 

Wiem nadto, iż pojawienie się moje mię- 
dzy Wami zespoliłoby poniekąd rozprzężone 
siły słowiańskie na polu sztuki. 

Wiem nareszcie, jak nie obcą dla Was 
osobista moja pochyłość ku Czeskiemu Na- 
rodowi, tłumacząca się nawet jednością: tę- 
tna krwi wspólnej, jakiej w sobie zapierać 
lub nie czuć nie mogę. Ta wspólność krwi wła- 
Śnie, nie żadne inne względy materjalne, 
wyglądające na pokusę, stać się mogła po 
udką najniebezpieczniejszą do wyrzeczenia 
się własnej a prawej ziemi rodzinnej z chwi- 
lą opuszczenia tejże, zapowiadającego w ma-i 
stępstwach expatrjowanie całej rodziny mojej. 
_ Przyjaźń dla Czech mieć mogę, tak jak 
ją mam dziś serdeczną ale ziemi mojej 
Polsce, miłość ma należy; odtej więc wybór 
bezwzględny załeży. W bezwzględności takiej 
jest może odrobina tej fatalności historycznej, 
dzielącej interesa wspólne dwóch najbliższych 
sobie Narodów na rozłam nigdy nieskojarzo- 
nej jedności, a może trocha zaściankowości, 
którą zwykliśmy grzeszyć Polacy. Nie prze- 
Czę, nie dowodzi to zmysłu politycznego, ale 
ża lo znakiem nieograniczonego przywiązania 

o własnej choć mizernej strzechy, prze: 


Listki z niewoli, 
poświęcone pamięci K, B. 
1. 


„Ojcze niebieski, ta chwila 
przejścia to straszny zmierzch 
oczom, to straszna pokusa my- 
ślom, ta straszny ból serca ich 1 
Jeśli jej nie skrócisz, to wielu 
z nich poginie t1!“ 

Niedokończony poemat 

Zygmunta Krasińskiego. 


Lat już parę nie widziałem mojej rodzi- 
ny. Byliśmy wszyscy rozprószeni po obozach 
i po więzieniach. Dziś oni prawie wszyscy 
zebrali się u domowego ogniska, ja zaś z Żoł- 
nierza, z obrońcy narodu, stałem się jeńcem 
W ręku nieprzyjaciół. Jak zaś to stało się, 
rudno mi uwierzyć. 

Niedawno oto z pałaszem w ręku wraz 
Z towarzyszami moimi, uganiałem się za szy- 
Ami wrogów, kilkakroć mój koń rozdziela} 
ich szwadrony, a jednak w bitwach ocala- 
em. A choć wtej potrzebie odzież moja była 
Kulam poprzeszywaną i szablami pociętą, i 
Chociaż z moim koniem byłem od pękają- 
£ych kartaczów kontuzjowany, ale nigdym 
me przypuszczał myśli, abym rozstał się z 

imi przyjaciołmi, i wpadł żywy w ręce nie- 
Drzyjącjół, 
Dwakroć otoczony gromadą wrogów, 
ufny w Opatrzność i w ostrze mojego 
Dałaszą, szczęśliwie unikoąłem Śmierci i sro- 
otnej niewoli. | | 

A później ciż najezdnicy, którzy nie mo- 
Ril mnie zwalczyć na koniu, ujęli mnie łatwo 
RA bryczce szlacheckiej, by bezpaszportowego 
Brzybłędę 1 

_ Jestem dziś w niedoli, bo w miewoli, i 
dziwię się kolejom losu mego. 

Przygody lat moich ostatnich, gdy je 
Przyyodzę w pamięci, zdają mi się niepodo- 
nemi do rzeczywistości. — | . 
to Lecz były one takie a nie inne, bo były 
m zwyczajne przygody wiarusa polskiego. 
mis Wspomnę koleje losu i moich towary” 
p. wrlają się one również bajecznemi i 
a Ownemi, jakoby snute były ze snów lub 

ujnej wyobrażni. 


ley 


; fortuny z naszej i 
go powstania, dałby naro- 
dom skarb myśli na długie lata. 
ka? my co nas dalej czeka 1 co mnie cze- 
być z, 2y mi sądzono gnić w więzieniu, czy 
Szstrzejanym przy słupie, czy wisieć na 


| “m 


Ktoby zebrał tę mozaikę przygód, klęsk | 


szącego tę ponad wszelkie dostatki, 
tak zbliżone i pokrewne, jak Wasze. 
Otwartością moją możecie się oburzyć, 
ale nieuszanować jej nie możecie nawet po 
takiej zwłoce odpowiedzi, która tylko dowo- 
dem być winna długiego boju uczuć, zanim 
słowo me wypowiedzianem być mogło. 
Szczęść Boże Waszym zamiarom i ofia- 
rom, kładzionym dla sztuki narodowej; nie 
będą one: bezowocnemi, głęboko w nie wie- 
rzę. Znajdziecie między sobą ludzi, którzy 
podołxją wielkiemu zadaniu, co, znając lepiej 
stosunki i potrzeby rodzinne, może nawet z 
większem nademnie szczęściem sztuką pokie- 
rują. Współczncie dla niej choć z dala mieć 
będę; ilekroć żądać tego będziecie, radą lub 
czynem posiłkować mogę. Po wypowiedzeniu 
tego, co piszę, rudbym, abyście wnikając w 
prawdziwe powody, nie stracili dla mnie ser- 
ca, tak jak ja nigdy go dla was nie stracę. 
Przyjm Szanowny Mecenasie zapewnie- 
nie mojego prawdziwego poważania, z jakiem 
mam zaszczyt dlań zostawać sługą nażyczli- 
WSZym. Jan Matejko. 


Kraków d. 17./V 1873 r. p. 


Wiener Zig. z d, 20. bm. donosi, że 
postanowieniem cesarskiem z d. 13. bm. zo- 
stali mianowani: radca namiestnictwa przy 
nam. gal, p. Filip Zaleski radcą mipisterjal- 
nym, a radca magistratu lwowskiego p. Jan 
Lidł sekretarzem ministerjalnym, a to w cta- 
cie prezydjam Rady ministrów, do urzędo- 
wania przy boku ministra Ziemiałkowskiego. 
Oprócz pomieszkania urzędowego na ulicy 
Nibelungów ma już zatem p. Ziemiał- 
kowski i Diuro urzędowe, jakkolwiek 
tylko na ogólnym etacie ministerjum stojące. 
Ale jaki zakres jego kompetencji urzędowej ? 
Mianowania powyższe wskazują, że p. Zie- 
miałkowski jest faktycznie, choć nie z pra- 
wa, ministrem nietylko z Galicji, ale i dla 
Galicji, — ale -czy co dla niej zrobić zdoła?.. 

Ceńtraliści zamierzają przy wybo- 
rach do Rady państwa w Galicji wbijać 
kliny krajowi za pomocą żydów i moskalo 
filów. Jak przed wybuchem prasku, tak te- 
raz po pierwszem przebołeniu zajmują się 
Pressy i Błatły gorąco tą sprawą, zape- 
wniając, że zapomocą kahałów utworzone 
będą wszędzie, gdzie można, centralistyczne 
komitety wyhorrza, i zalecajac trzymaniu się” 
solidarne z kliką moskiewską. Uczywiście 
dla dobra Austrji nie mogą się łączyć ży- 
dzi z Moskwą, ani też dła swego dobra pry- 
watnego; tem mniej moskałowicze z żydami, 
dwa najsprzeczniejsze żywioły. Celem przeto 
jedynym sojuszu żydowsko - moskiewskiego 
może być tylko szkodzenie krajowi. Do takich 
to okrepnych wyników i celów prowadzi 
centralizm; nietylko zerwał i na długo zni- 
weczył mir wewnętrzny w ogóle w państwie, 
ale i wewnątrz usiłuje rozbić co się choć 
jako tako trzyma. Jeżeli to może być z ko- 
rzyścią dla państwa, to chyba prask giełdy 


nawet 


stryczku, lub mordować się na Sybirze?... 
Przyszłość przed nami zakryta! ale wiadomo 
tylko, Że jest cierpka i ciężka dla Po- 
laka. Czy w kraju, czy po za krajem, pcha 
go ciągłe miłość ojczyzny i ludzkości, pcha 
go ciągle przeznaczenie dziejów do nowych 
czynów krwią i boleścią napiętnowanych, a 
pcha tak ciągłe, bez wypoczynku i zażycia 
doli szezęśliwej. Polak gdy jest szczerym sy- 
nem ojczyzny, jest istotą bardzo biedną; pan 
go się lęka, kupiec od niego stroni, ksiądz 
się od niego żegna, kobieta ma go za sza- 
leńca. Nigdzie nie ma uznania, m wszędzie 
często wyszydzany. Nieszczęśliwy apostoł 
ludzkości — szczery Polak — znajduje ka- 
wałęk chleha i poparcie ducha chyba u takie- 
go, jak on sam, biedaka. 

A czegoł by mu potrzeba było, aby się 
stał szczęśliwym, i aby nie wydawał się lu- 
dziom za upiora ziemi? Żądają, aby został 
tem, czem go chcą mieć: aby hołdował imie- 
niowi, aby czcił złoto, i aby wyrzekł się go- 
dności. Ządają po mim przerodzenia polskiej 
natury. 

Miłość ojczyzny nie dozwala przecie wy- 
naturzyć się Polakowi, zawsze prawda jest 
jego drogą, a nieszczęście jego godłem. 

Nie ułudzi się on namową, która by go 


gliwej, ale pewnej, ale jedynej dia szczęścia 
ludzkości, 

W więzach nieprzyjacielskich czuje się 
równym z tymi, co pomimo klęsk bohater- 
sko walczą z wrogiem, i czuje się wyższym 
mad tych, co na swobodzie zginają karki 
przed silniejszymi, choć ciemięzcami. 

W więzach czuje, że ma tę moc godno- 
ści jak i wtedy, gdy ręką swą siał śmierć 
po szeregach nieprzyjaciół. Tam był on słu- 
gą narodu, spełniającym obowiązek z mienia 
i życia swego; tu zaś uznaje się kapłanem 
i samą ofiarą narodową. a 

Za niewolę, za brak zupełnej swobody, 
opłacony jest najwyższą, bo męczeńską g0- 
dnością. 


TL 
„Choćby były grzechy Wa- 
sze jako szkarłat, jako Knieg 
zbieleją; choćby były czerwo- 
ne jako karmazyn, jako wełna 
piale będą,“ 
Ienjase. 


i Bezsilnem jest ciało w więzach! Reka 
| drga, aby wyłamać kraty w zamalowanem 0- 
knie; ramiona się prężą, aby wysadzić zaty- 
glowane drzwi. 


od celu odwodziła, i nie porzuci drogi dole- » 


centralistycznej temu 
państwu. 

Jako najpewniejsze pole zwycięztwa u- 
patrzyli sobie żydkowie centralistyczni i mo- 
skalofile miejskie okręgi wyborcze Sta ni- 
sławów i Przemyśl, na tej podstawie, 
że oba te miasta wybierają do Rady pań- 
stwa wspólnie z miastami takiemi jak Ty- 
świenica i Gródek, w których w szabas ci- 
sza cmentarna panuje. Zwracamy ba to za- 
wczasu uwagę gorliwych obywateli tych 
miast, 

Od spraw krajowych przechodzimy do 
arcyważnej sprawy narodowej, Chodzi nam 
o to, aby Się utworzył prywatuy pol- 
ski komitet wystawy pe wszechnej. 
Widzieliśmy już sa Matejce (ob. num. wtor- 
kowy) jak systematycznie publicystyka obca 
pomija wszystko co dobrego i pięknego na 
wystawie powszechnej we Wiedniu jest dzie- 
łem geniuszu polskiego, pracy polskiej, pło- 
dem zresztą naszej ukochanej ziemi polskiej. 
Mamy wprawdzie na razie powód Sskarzyć 
się tylko na publicystykę centralistyczną 
austrjacką, która działa tak umyślnie, ale 
możemy niestety z całą pewnością przepo- 
wiedzieć, że podobnie postępywać będzie w 
ogóle publicystyka niemiecka, i czy to ze 
zlej woli, czy z niewiadomości, czy z 
lekkowyślności lub obojętności — publicy- 
styka innych państw i narodów. Takim spo- 
sobem Świat w ogóle nie nie będzie wiedział 
o mas, tem mniej, że dzieła i płody pol- 
skie figurują tylko pod firmą Austeji, Nic- 
miec i Moskwy ; zasługa tych dzieł, zaleta 
tych płodów przyczynia tylko blasku owym 
państwom. Trudno zaptwne o zatajenie ro- 
dowodu Matejki, Braadta, Rodakowskiego 
itd., jak już było to aiepodobieństwem na 
wystawie paryzkiej. Ale czyż na tych świe- 
tnych, ba pierwszorzędnych imionach koniec 
reprezentantów Polski? Patrząc na te obra- 
zy, przyzna Świąt, że te płody bolu Polski, 
tak jak ból Danii, już od r. 1849  poczęty 
a w r. 1864 nieukojony, tylko jeszcze mo“ 
cniej rozjątrzeny, cudów dokazał w Danii na 
polu literatury i sztuk pięknych; cudów, ja- 
kiemi nawet ogromne i bogate Niemcy, drę- 
czyciele ich, poszczycić się nie mogą I po- 
wie Świat, że jeęń w Polsce żywotność, ale 
życia pełnego niema; że na polu przemysłu, 
gospodarstwa Polska tego nawet nie działa, 
co śród owych, jakkolwiek oksapnych „po 
części stosunków zdziałać może, a że wzglę- 
du na swoje obowiązki patrjotyczne zdziałać 
powinna ; że nie przyczynia się ona do ogólnej 
pracy Świata cywilizowanego. A przecie tak 
nie jest. 

Nie mamy wprawdzie całej pracy lu- 
dności i ziemi polskiej na wystawie powsze- 
chnej należycie, w całej pełni reprezentowa- 
nej; ale reprezentowaną jest, chociaż pod 
obcemi napisami. Uczciwy fabrykant lub 
majster dodaje na swojem dziele wystawo- 
wem nazwisko swego pomocnika obok swo- 
jej firmy — ale pod firmą niemiecką lub 


przyniósł zaszczyt 


Serce bije dla braci, chce im nieść po- 
moc orężną. Ale wszystko przy braku swo- 
body nmapróżne! Skuta swoboda wszędzie 
związuje ręce i ubezwładnia uczucie. 

Jedną tylko mam dziś wolę na Świecie, 
że mogę myśleć. | 

Myśl, której nieprzyjaciel nie zabił ani 
mie skuł, unosi mnie w przyszłość. Myśl w 
niewoli mojej przypomina mi rzeczy, jakie 
się stały, i nasuwa zagadnienia do rozwią- 
zania dla przyszłych pokoleń. 

Dziś jak nigdy przedstawiają mi się 
przeszłe dzieje, i uwydatnia się teraźniej- 
szość. Więzienie jest dla mnie nową, a nie- 
znaną swobodnym szkołą, wyrabiającą ducha. 
Nie jedne rzeczy, na którem patrzył z uwiel- 
bieniem, wydają mi się obecnie próżnemi; 
niejedne sprawy, któremi się niegdyś zapala- 
łem, zdają mi się dziś błahemi, Dumy, wy- 
snute z myśli, obejmują cały glob ziemski i 
wszelkie twory. Wieki całe przesuwają się 
w przestrzeniach myśli, i snują w wyobrażni 
nowy Świat, który kiedyś... po nas.., urzeczy- 
wistniowym będzie, 

Świat ten daleki, oczyszczony z błota, 
ze zgnilizny, z zepsucia, uwolniony od pano- 
wania i od pastwienia się jednych nad dru- 
gimi, przesuwa się więźniowi w łagodnej 
swobodzie, w żywotnej wolności, i jest osło- 
dą jego gorzkiej niedoli i poparciem znęka- 
nych sił jego. Dumając, do gruntu rozważy- 
łem, że naród nasz powstanie z bolu i z pra- 
cy; więc w bolu moim myśl pracy owładła 
całą istotę moją. Dziś cały czas, jaki mi zo- 
staje od zastanawiania się nad życiem na- 
szem, nad przewrotnością dróg, któremi 
ludzkość prowadzono, pragnąłbym przezna- 
czyć na korzyści naukowe. 

Lecz nie mam do nich klucza. Kilka 
książek należących do moich  towarzyszów 
niedoli, muszą wystarczyć całej tej potrzebie. 
Korzystam jednąk z nauk towarzyszów, zam- 
kniętych ze mną w jednej izbie więziennej. 
I każdy z nas ta czyni, aby, kto wyjdzie na. 
świat od śmierci ocalony, nauczał 0 wolno- 
ści i potrafił ginąć za wolność. 

„ Zajęcia moje przerywane niekiedy by- 
wają wiadomością od krewnych. Przynoszą 
mi wtędy koszyk, napełniony bielizną i ży- 
wnością. 

A A mi jeszcze kartkę pisaną przez 
ojca lub przez siostry, a przejrzaną przez 
tenzurę więzienną. 7, tych listów dowiedzieć 
się mogę jedynie o troskliwości o mnie i o 
stanie zdrowia osób mi drogich. 

Niekiedy prowadzą mnie do oddzielnej 
sali i tam w obecności żandarmów dozwaiają 


moskiewską nie stoi nigdzie objaśnienie, 
to dzieło ręki lub ziemi polskiej. 
Obowiązkiem przeto zamożnych i facho- 
wych patrjotów naszych jest, postarać się o 
to, aby gościom wystawowym, a mianowicie 
korespondentom gazet obcych wskazywano, 
że ten a ten przedmiot jest polski; a zara- 
zem w broszurach, drukowanych w językach 
francuzkim, angielskim, niemieckim, a nawet 
moskiewskim podać zupełny obraz utworów 
i płodów polskich ze wszystkich trzech za- 
borów, i broszury te choćby bezpłatnie roz- 
dawać. Powiemy zresztą, że i dla Polaków 
przydałby się zupełny spis tych utworów i 
płodów ; bo jeżeli powinnością jest każdego 


że 


; Polaka znać je dokładnie, to należy jeszcze 


podać mu sposobność do tego poznania. 

Czy dałyby się na przedmiotach pol- 
skich przylepić kartki z rodowodem ich 
narodowym w owych językach, tego we Lwo- 
wie osądzić nie umiemy. Ale godziłoby się 
spróbować. 


Pomijamy na dzisiaj dalszy ciąg prasku 
giełdy centralistycznej, i podnosimy tylko 
poruszenie najważniejszej, łączącej się z nim 
sprawy zawieszenia statntu bankowego, na 
nadzwyczajnem posiedzeniu krakowskiej 
Izby handlowej z d. 16. bm, odbytem 
pod prezydencją p. Baranowskiego wobec 
c. k. delegata namiestniczego, p. Bobow- 
skiego. P. Zieleniewski wytknąwszy po- 
wody tego prasku i pośredni onego wpływ 
na handel i przemysł, tak dalej mówił: 

„Przesilenie to atoli pozostawione samo 
sobie, bez wmięszania się rządu do natural- 
nego rozwoju przyczyn i skutków — eo w 
podobnych razach przez naukę jest wskazą- 
nem — byłoby w krótkim czasie przeminęło, 
zarówno na korzyść samejże giełdy, jakoteź 
handlu i przemysłu. Giełda bowiem, oczy- 
szczona z szwindlerskich papierów, byłaby 
mogła powrócić do równowagi, transakcje 
giełdowe stałyby się solid, gotówka nie mia- 
laby żadnego powodu pozostawać w ukryciu, 
tem samem handel i przemysł nie byłby 
wcale utrudniony, ani zagrożony. Jedynie 
szwindel byłby bezpowrotnie runął, có atoli 
leży właśnie w interesie giełdy i handlu i 
przemysłu i całego państwa. Nie było więc 
potrzeba żadnego wmięszania się, Żadnego 
zewnętrznego forsowego Środka chyba dla 
ratowania tego, co samo w sobie nie nia 


jąc naciskowi giełdowej wył erei 
wmięszał się i uczynił krok ogromnie nie- 
bezpieczny, zawieszając Bankakte i pozwala- 
jąc na nieograniczoną emisję banknotów nie- 
mających pokrycia. 

Jakiż cel i jakie skutki ztąd nastąpić 
muszą? Czy to zaradzi przesileniu? Bynaj- 
mniej, owszem przedłuży je i dalsze wywoła 
klęski. 

Emisja ta pozwoli wprawdzie kilku wiel- 
kim bankom i kapitalistom dalej i tem ła- 
twiej grać i spekulować, nawet utrzymać nie- 
mi się widzieć z rodziną, przez drucianą 
ścianę. 

Te widzenia się wzruszającemi są dla 
więźnia. Widok istot, z któremi się od ko- 
lebki przebywało, z któremi kołysało się 
marzeniami lepszej doli i od których do- 
znało się tyle starania i współczucia, porywa 
ku nim Serce i wspomnienia. Dia mnie 
szczególniej widok osiwiałego ojca jest wzru- 
szającyw. Cześć synowska i obowiązek przy- 
szłej mojej nad nim opieki, stają mi przed 
oczami i dolegliwie przeszywają serce. Su- 
mienie tylko na wzgląd ojczyzny wlewa bal- 
sam do rany i rozgrzesza mnie od czynienia 
sobie wyrzutów. 

Zapewne, gdyby matka żyła, doświad- 
czałbym jeszcze większych cierpień. Połą- 
dane choć drażliwe chwile obcowania z ro- 
dzeństwem, zostawiają zawsze żal, że są tak 
krótkie, że zaledwie więzień zdoła wśród 
wrażenia uszykować w ład swe myśli, już 
rozstawać się musi z drogiemi osobami, 

Chwile te w pozaświeciu więźnia stają 
się rosą ożywczą i ulgą dla spragnionego i 
wytężonego dumami jego ducha. 

Tii: 
ppie się nieraz serce moje, że w 
więzach nie mogę służyć ojczyźnie, tej która 
ujęła uczucia moje i opanowała umysł mój. 
Związany i bezsilny szukam ulgi, ufając 
Opatrzności a wiara w żywą Polskę nmaenia 
mnie w znękaniu. > 

Pamięć lat ostatnich przedstawia mi w 
ojczyźnie mojej obrazy dziwów i cudów, 
lecz cóż, gdy je obryzgały błotem niejedna 
niewiara i samolubstwo! s ak. 

Nieprzyjaciele ludzkości sadowią się u 
nas coraz mocniej, a kraj doznał klęsk stra- 
sznych. piewałem przedtem pieśń nad 
pieśniami Salomona, zachwycając się ojczy- 
zną moją, dziś skargi Jeremiaszowe głoszą 
usta moje; „któż mi to uczyoi, aby głowa 
moja wodą była, abym we dnie i w nocy 
płakał pomordowanych synów i córek ludu 
mego.“ O jakże smutno wygląda ziemia na- 
szal Qwdzie kupy gruzów pozostały po do- 
mach, ówdzie leżą kłody drzewa wyrąbane 
ręką nieprzyjacielską. 

Kraj od krańca do krańca najeżony 
obcemi bagnetami, lud pozamykany w do- 
mach strwożył się, nie czując swojej siły. 

Daje się lud smutny okować w żelaza, 
nie przewidując, że kajdany skrępują mu 
wolę i duszę. Cała natura polska smutku 
tchnieniem oddycha; wesołość opuściła i 
zwierzęta; psy zbierają się na rozdrożach i 


wyją przereżliwie. 


które z upadających, fikcyjnych papierów 
przy sztucznym kurgie — ale właśnie przez 
to nawet gieldowej hiperspekulacji zaradzo- 
nem nie zostanie, owszem zgubny prąd bę- 
dzie się mógł dalej rozlewać. Nadto zaś głó- 
wne źródło dobrobytu państwowego, a tem 
samem kredyt całego państwa zostanie 
Śmiertelnie dotknięty, czyli że przesilenie 
giełdowe stanie się ogólną katastrofą. 

Wynika bowiem z natury rzeczy i uczy 
tego doświadczenie, że muszą rzeczy nastę- 
pny wziąść obrót: Emisja bezgraniczna po- 
ciąga za sobą bezgraniczną deprecjację Wa- 
luty austrjackiej, w skutek tego handel i 
przemysł gwałtownie zostają dotknięte, tranz- 
akcje z zagranicą stają się prawie niepodo* 
bne, albo też odbywać się będą w warun- 
kach rujnujących, ceny wszelkie produktów 
pójdą ogromnie w górę, przeż to popyt się 
umniejszy, nastanie zupełna stagnacja, ceny 
artykułów żywności podniosą się bezustan- 
nie — słowem, ogólna nędza, upadek i upa- 
dłości, gwałtowne zmniejszenie się siły po- 
datkowej, zachwianie na długie lata kredytu 
państwa. 

„Będzie to naturalny i konieczny prze- 
bieg rzeczy, i nie pierwszy raz świat widzi 
już taki stau, z tą atoli różnicą, że teraz 
katastrofa taka wywołaną zostanie własno- 
wolnem zgubnem postanowieniem rządu, po- 
wziętem dla ratowania pewnych sfer giełdo- 
wych kosztem prowincyj i krajów koronaych, 
kosztem handlu i przemysłu, czyli kosztem 
interesów całego państwa. 

W obecnem położeniu, gdy już złe, bez 
zapytania się prowincyj, bez względu na wła- 
ściwe źródła dobrobytu, Źródła podatków i 
potrzeby państwa postanowione zostało — 
pozostaje jedynie starać się o to, aby to złe 
o ile możności stało się najmniejszem. 

W tym celu na podstawie wyłuszczonych 
motywów wnoszę: Izba handlowa uchwala: 

1) Do Wys. ministerjum finansów i 
handlu przesłany zostanie memorjał, wyłu- 
szczający zapatrywanie Izby na położenie 
rzeczy, jak ono się przedstawia ze stanowi- 
ska prówincyj, bandiu i przemysłu całego 
państwa, a zawierający następujące prośby: 
a) żeby ograniczono ile można emisję bank- 
notów; b) żeby pod najściślejszą kontrolą 
bank narodowy udzielał zaliczek tylko dla 
poparcia obrotu realnych interesów, nie zaś 
spekulacji giełdowej; c) ażeby zawieszenie $. 
M akta Daukowsgu jak majprędzej ustało, 
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banków  niewypiacalnyć i 
hire, 


tylko sztucznie i pozornie si 
ażeby rząd nakazał ogłaszanie tygodniowych 
bilansów, wykazów czynności i obrotu wszy- 
stkich banków z poręczeniem podpisu komi- 
sarza rządowego. 

2) Memorjał ten ma zostać w odpisie 
doręczony p. ministrowi Ziemiałkowskiemu 
dla poparcia, 

3) Memocjał ten należałoby w odpisach 


Przeczucie nieszczęścia ogarnęło całe 
nasze przyrodzenie, ogarnęło wszystkich, 0- 
prócz samolubnych, którzy dla zapewnienia 
Swego mienia, weszli z nieprzyjaciółmi w 
układy i zgięli przed nimi karki. 

Ewangelia nas ostrzegała, aby potężnym 
nie wierzyć, zapewniała, że łatwiej jest wiel- 
błądowi przejść przez ucho iglane, aniżeli 
bogaczowi wnijść do królestwa niebieskiego, 
a my po dziesiąty raz łudziliśmy się i wie- 
rzyli w poprawę ludzi potępionych przez 
ewangelią. 

W dobrej wierze sądzono, że jedna z 
kropli krwi bratniej, wytoczonej w bojach i 
na męczarniach, padnie na „Serca tych za- 
przańców i odżywi ich życiem wolności; 


lecz snadniej im było poświęcić braci i oj- 
czyznę dla swoich widoków i dla dobrobytu. 

Oni udając braterstwo, oszczędzali się 
w Czasie walki, wahali, a widząc przemoc, 
wystąpili przeciw nam, głosząc nas zapaleń- 
tami i nieprzyjaciółmi kraju. Zapomnieli w 
czasie potrzeby, co mawiali poprzednio: że 
kocheją kraj i że koszulę z siębie zdejmą a 
złożą ją na ołtarzu ojczyzny. 

Mało jednak było przez nich złożonych 
koszul, a Ci, co bili się z wrogami, często 
bez broni walczyli i da boju bez butów wy- 
stępowali. 4 

Powstanie jeszcze tli*), ale czegoź się 
spodziewać w przyszłości od tych, w których 
reku zasoby kraju są złożone! Nie wspomogą 
oni tych namaszczonych poświęceniem gro- 
madek, które z wytrwałością walczą do o- 
statka, nie mogąc przeżyć nieszczęścia naro- 
dowego. 

„Nie dotknie ich serca niedola tysięcy 
braci i sióstr, gnębionych i poniewieranych 
w więzieniach i wywożonych z kraju na no- 
we gnębienie i poniewierkę. 

Sam najezdnik jakąż wzgardę mieć 
musi dla tych liżących mu się i łaszących 


ludzi, którzy przy uśmiechniętym błysku 
naszego oręża, niedawno jeszcze swoim 
schlebiali ! 

Wróg wie, Że przez tych samolubów 


sprawa, dobry już obrót mająca, zwichniętą 
została. Wróg wie, Że oni pierwsi wszcze- 
piali niewiarę, że obezwładniali ramiona i 
ostudzali ogień w piersiach. 
Wyrzut grzechu nie pokrył wstydem 
ich czoła, ani nie osiadł w ich sumieniu. 
(C. d. n.) 


*) Pamiętnik ten napisany w r. 1861 i w 
następnych. (P. r.) 


przesłać wszystkim Izbom handlowym w 
państwie austrjackiem, z wezwaniem o przy- 
łączenie się i zrobienie z ich strony podo- 
bnegoż przedstawienia. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 20. maja, 


(N) Wynik wczorajszego głosowania 
nad głosem prezydenta, dr, Dietl dodać mo- 
Że do długiej listy swoich porażek w Radzie 
miejskiej, do całego szeregu tych objawów 
nieufności, na które tak wymownie się u- 
Sskarzał. Rada miejska wysłuchała z całym 
spokojem odczytanego sobie pisma, pełnego 
zarzutów nie zawsze z należytym spokojem 
wypowiedzianych, dowiedziała się, że niektó- 
re jej rozporządzenia i uchwały wydawały 
się prezydentowi „dem »nstracyjnem,* inne 
„w najwyższym stopniu despotycznemi” i o- 
mal nie barbarzyńskiemi, a nadto w końcu 
pisma swego p. prezydent zażądał od Rady, 
aby całe to usłyszane kazanie odesłała do 
sekcji prawniczej, to jest, żeby uderzyła się 
w piersi i w pokorze ducha zaczęła praco- 
wać nad odrobieniem tego wszystkiego 00 
zrobiła a co p. prezydent uznał za niesto- 
sowne. Nie wszystkim radeom zdawało się 
odpowiedniem godności Rady takie ślepe za- 
stosowanie się do woli p. prezydenta, sądzili 
oni, że do Rady samej należy jak ma po- 
stąpić z odczytanem pismem, i zaczęli sta- 
wiać odpowiednie wnioski, które byłyby zape- 
wne upadły i stałoby się zadość Życzeniu 
dr. Dietla, gdyby nie oświadczenie, że całe 
pismo zostanie cofniętem, jeżeli Rada tak 
z niem nie postąpi jak pam prezydent sobie 
życzy. 

Oświadczenie to było jednym z naj- 
większych błędów prezydenckiej karjery dr. 
Dietla. W chwili kiedy sam p.' prezydent 
odzywał się do Rady o ufność, składał jej 
jednocześnie najwyraźniejszy dowód, że sam 
niema do niej zaufania; w chwili kiedy o- 
świadczał, że wysłanie deputacji z prośbą, 
ażeby cofnął rezygnację, uważa za trzeci 
swój wybór, dokonany „ogromną  większo- 
Ścią,* tak mało wierzył w życzliwe usposo- 
bienie Rady, że przepisywał jej z góry for- 
mę w jakiej ma objawić swoją życzliwość... 

W każdem ciele zbiorowem, które dba 
o swoją godność, następstwem . podobnego 
postąpienia musiała być tylko porażka, i tej 
porażce nikt inny nie winien oprócz samego 
p. prezydenta. W świetle wczorajszej uchwa- 
ły okazało się dopiero, czy owo wysłanie de- 
legacji proszącej dr. Dietla aby przyjął na- 
powrót urząd prezydenta, było rzeczywiście 
aktem równoważnym trzeciemu, dokonanemu 
„ogromną większością" wyborowi. Opozycja, 
jaka była przeciw dr. Dietlowi w Radzie 
miejskiej, stała się silniejszą jednem zwy- 
cięztwem. 

Nie poprzestając na tak kategorycznem 
żądaniu od Rady, ażeby pismo jego odesłała 
do sekcji prawniczej, dr. Dietl w samym 
swoim mósażu umieścił parę punktów, z któ- 
rych robi niejako kwestję gabinetową. Sta- 
wia tam między innemi bardzo słuszne żę- 
danie, żeby komisji uporządkowania miasta 
dodano bióro pomocnicze. Nie można nic te- 
mu życzeniu zarzucić, komisja ta potrzebuje 

j atan = ps 

E A E użycia 
ożyczki, Ale p. prezydent nie poprzestaje 
Poer ye fada bióca pomocniczego, okre- 
éla on jego skład szęzegółowy i dopiero o- 
świadcza, że w razié nieuwzględnienia tego 
Życzenia wystąpi z komisji. Czyż więc zda- 
niem p. prezydenta, Rada miejska ubliżyła- 
by mu, gdyby naprzykład zgadzając się na 
bióro pomocnicze, inaczej je urządziła niż p. 
prezydent projektuje? 

W innym punkcie mesażu dr. Dietl żą- 
da niewprowadzania w wykonanie uchwały, 
która pozwala dyskutować odpowiedzi udzie- 
lane przez prezydenta na interpelacje, i bar- 
dzo przejrzyście daje do zrozumienia, że w 
razie gdyby Rada zrobiła kiedy praktyczny 
użytek z tego prawa, byłoby to dla niego 
hasłem do usunięcia się od steru spraw 
miejskich. 

Skutkiem takiego postawienia rozma- 
itych kwestji na ostrzu noża, stosunki po- 
między prezydentem a Radą ruiejską wejść 
muszą teraz na tor jeszcze drażliwszy niż to 
było dotychczas, trudno zaś przypuścić, żeby 
to być miało dobrem dla miasta. 

Podaną we wczorajszym liście wiado- 
mość o obiedzie danym dla Matejki w hote- 
lu Saskim uzupełnić muszę doniesieniem, że 
wieczorem młodzież akademicka i technicy 
urządzili na cześć genialnego artysty pochód 
z pochodniami, złożony z kilkuset świateł. 
Po raz to pierwszy Kraków uczcił publicz- 
nie mistrza, który jest i na wieki pozosta- 
nie jednym z najświetniejszych jego zaszczy- 
tów. Podczas obiadu wznosili toasty Piotr 
hr. Moszyński, Henryk hr. Wodzieki, dr. 
Warszaner i p. Mieczysław Pawlikowski, a 
w uczcie wzięli udział przedstawiciela wszy- 
stkich warstw ludności Krakowa. Matejko w 
odpowiedzi zachęcał do wytrwania w usiło- 
waniach, podjętych w celu założenia akade- 
mii sztuk pięknych w Krakowie, 

Na zakończenie jeszcze wiadomostka, 
nie bardzo spodziewana. 

Ukazał się tu prospekt na pismo nie 
mieckie p. n. Der Osten, Polnische Stimmen, 
wychodzić mające trzy razy na tydzień. Na- 
kładcy niewymienieni, również dzień wyj- 
ścia pierwszego numeru nieokreślony, pismo 
zatem znajduje się jeszcze widocznie w sta- 
djum projektu, któremu życzymy urzeczywi- 
stnienia, dziennik ten bowiem zamierza 0- 
Świecać Niemców to do rzeczy polskich i 
bronić spraw naszych przeciw pociskom pra- 
sy niemieckiej, oraz w prawdziwem świetle 
przedstawiać stosunki moskiewskie. Idzie 
tylko o to, aby pismo posiadało poważny 
kierunek i zdolną redakcję, a będzie mogło 
oddać rzeczywiste zasługi. Szkoda jednakże, 
że prospekt niezupełnie niemiecką napisany 
nmiemczyzną. Niemcy bowiem nie są tak po- 
błazliwi jak my, którzy piszącym po polsku 
wszelkiego rodzaju błędów dopuszczać się 
pozwalamy, 


Paryż d. 16. maja. 
(4,0 Od kilku dni robią ogromne 
przygotowania do walki parlamentarnej. Re- 


akcją monarchiczna porusza wszystkie sprę- 
Żyny, aby wbrew woli narodu przeprowadzić 
swe samolubne zamiary. Wybory z 27. kwie- 
tnia i 11. maja dowiodły, że Francja chce 
republiki, dając do zrozumienia swoim prze- 
ciwnikom, że gotowa powtórzyć komunę, nie- 
tylko w Paryżu, ale na całej przestrzeni kra- 
ju. Ludzie, którzy ciągle prawią o Bogu, u- 
znając siebie za jedynych obrońców religii, 
własności i prawa — ci ludzie dążą do 
bezprawia i przytłumienia uczuć religijnych ; 
bo pamiętni tylko o sobie, nie znają miłości 
bliźniego, tej głównej cnoty, bez której 
społeczeństwo staje Się gromadą dzikich 
zwierząt. f 

Mamy czarny komitet bezpieczeństwa 
publicznego, pod Opieką zardzewiałej szabli 
jenerała Changarnier. Qdbywa on codzień 
tajne posiedzenia, a za pomocą swoich pism, 
of czasu do czasu daje strzały tyralierskie. 
L Union, organ „prawowitego króla“, wystą- 
pił z taką notą: 

„P. Thiers jest zanadto potężny i dla 
tego właśnie należy nań uderzyć. Radykalni 
i stronnictwa półurzędowe wydają okrzyk 
buntowniczy: Rozwiążmy Zgromadzenie na- 
rodowe My odpowiedzmy im na to krzy- 
kiem legalnym: Złóżmy z prezydentury pa- 
na Thiersa, 

„Niechaj Zgromadzenie zostawi w spo- 
koju tego znakomitego i ruchliwego starca, 
Pod opieką rządu zachowawczego, który po 
nim nastąpi, będzie mógł jak najbezpieczniej 
zakończyć dni swoje w pałacu, który ze 
szczodrobliwości Zgromadzenia pozwolono mu 
wznieść na gruzach wspaniałego domu, zró- 
wnanego z ziemią przez zbłąkane dzieci ko- 
muny. Czas nagli; zaraz po zebraniu się 
Zgromadzenia należy o tem pomyśleć. Spra- 
wa nie cierpi zwłoki.* 

Dzienniki bonapartystowskie wtórują le- 
gitymistom i wołają na tak zwaną większość 
Zgromadzenią narodowego, aby natychmiast 
zrobiła zamach stanu. 

Thiers jest panem sytuacji i mimo uszu 
puszęza wszystkie nawoływania przeciwników 
rządu. On pójdzie za prądem opinii i pozo- 
stanie na gruncie republiki, „która jest le- 
galnym rządem kraju.* Rozsądniejsza część 
Izby, tak zwany Środek lewy, a nawet śro- 
dek prawy, złożony z orleanistów , będzie 
wspierał prezydenta republiki. Wczoraj pod- 
skoczyła giełda na wiadomość, że dwa środ- 
ki Zgromądzenia zbliżają się do siebie, aby 
wytworzyć większość na korzyść republiki 
zachowawczej i tym sposobem zneutralizować 
działania skrajne. Gdyby Izba stanęła wpo- 
przek, to Thiers niezawodnie się odwoła do 
kraju i zastosuje się do tej zasady: „Rząd 
republiki nie wdaje się w rozprawy ze Swy- 
mi systematycznymi nieprzyjaciołmi, ale u- 
suwa ich,“ 

Podobna zasada trąci wprawdzie despo- 
tyzmem, lecz co począć z ludżmi „którzy ni- 
czego nie zapomnieli i niczego się nie na- 
uczyli* ? 

Od trzech dni obiegają między ludem 
paryskim pogłoski, że Thiers zrobi zamach 
stanu, aby wymieść monarchistów. „Łe pere 
Thiers va faire un coup de chien* — po- 
wtarzają sobie cichaczem rzemieślnicy i dro- 
bni handlarze. Dowodzi to, że burzliwy lud 
BA. aa Kanina iki Na Fau- 
urg ŚĆ. Antoine rzemieślnicy na prawdę 
się odzywają, że w ten poniedziałek pójdą 
gromadnie do Wersalu, aby dopomódz Thier- 
sowi uprzątnąć Zgromadzenie, Rozumie się 
iż rząd nie pozwoli na podobną manifestację, 
bo straciłby na powadze. 

Republika przenika do najniższych 
warstw społeczeństwa francuzkiego, będąc w 
pogardzie u książąt, hrabiów i dostojników 
kościoła. Ogromne zmiany zaszły pod tym 
względem, Jeszcze przed rokiem Gambetta 
i cały jego zastęp odwracał oczy od głos0- 
wania powszechnego, dowodząc, że republi- 
ka nie ulega Żadnej kwestji i nie może być 
poddana pod głosy ogółu. Natomiast impe- 
ijaliści nie przestawali upominać się o glo- 
sowanie powszechne względem formy rządu. 
Dzi przeciwnie, wszyscy republikanie 
skrajni, opierając się na ostatnich wyborach, 
chętnie przystają na odwołanie się do na- 
rodu; imperjaliści zaś przycichli i już nic 
nie mówią o głosowaniu powszechnem, bę- 
dąc pewni, że na tem polu zostaliby pobici 

Na zakończenie listu niniejszego, po- 
zwólcie mi podać parę szczegółów z naszego 
życia emigranckiego. Jesteśmy przecież kość 
z kości i ciało z ciała waszego, więc wszy- 
stko, co się u was dzieje, mocno obchodzi 
nas, jak nawzajem, kraj powinien czuwać 
nad rodakami, których dola zmusiła pozostać 
na obczyźnie, w Europie lub w Ameryce. 
Lud nasz opuszcza ziemię rodzinną, udając 
się do Stanów Zjednoczonych lub do Bra- 
zylii, ale ci, co pozostali na ziemi rodzinnej, 
niechaj nie opuszczają wychodźców, niechaj 
zawsze zostają z nimi w związku. 

„ Z ostatnich wypadków, zaszłych w Ga- 
licji, najbardziej poruszyło emigrantów w 
Paryżu otwarcie akademii krakowskiej. Je- 
steśmy tu wszyscy oburzeni tem, że nie po- 
wołano w jej skład mistrza naszego, Ma- 
tejki. 

Z wypadków odnoszących się do Życia 
emigranckiego, mamy zapisać, że w tym ty- 
godniu pokończyłi kursa w tutejszej szkole 
dróg i mostów: Jan Syciński, Gustaw Muj- 
żel, Adolf Lapkiewicz i Maksymiljan Hertel, 
wszyscy emigranci, z przybyłych zaś z kraju: 
Władysław Kluger Krakowianin i Ksawery 
Wakulski z Kongresówki. W szkole min o- 
trzymali patenta: Kasprowicz i Chodźko, e 

migranci, trzeci Baranowski z Galicji. 

Ci młodzi panowie pokończyli nauki, 
pobierając wsparcie od rządu frantuzkiego i 
polskiego Towarzystwa pomocy naukowej, 
prócz tych, co są z kraju za paszportami. 
Niektórzy odbierali także pomoc od Jana 
hr. Działyńskiego, gorliwego opiekuna nauk 
i przemysłu w Polsce. Młodzi studenci na- 
leżą do Polski, kraj powinien obrócić ich na 
własne dobro i nie dopuścić, aby zmuszeni 
byli szukać pracy i służby u obcych. 


(cup poczyna jut nablerpć pew 


Przegląd polityczny. 
Rozprawy w pruskiej Izbie panów. (Dok.) 


Kleist-Retzow: Jeżeli prawda, co 
p. Kobleis powiedział, prawo to dziś nie po- 


! trzebne — i ja żądam i chcę, żeby w szko- 
łach uczono języka niemieckiego, ale wyra- 
źnie zaznaczam, że religia powinna być w 
macierzyńskim wykładaną języku i nie mo- 
ge się zgodzić na przypuszczenie, że po la- 
tach 10 będzie lepiej w Poznańskiem, niż 
dzisiaj. 

Następnie zabrał głos hr. Zygmunt $k ó- 
rzewski i wte przemówił słowa: Panowie! 
konstytucja przyrzeka wszystkim poddanym 
bez różnicy języka i religii równe prawo i 
opiekę, i żąda od wszystkich równych obo- 
wiązków. Wedle §. 1 tego prawa byliby tyl- 
ko uważani za poddanych dokładnie umieją- 
cy po niemiecku, wszyscy inni staliby po za 
prawem i niejako byliby wykluczeni z pań- 
stwa. To dotyczy głównie ludności wiejskiej 
w. ks. Poznańskiego, która mówi po polsku, 
a przecież krwią swą na różnych polach bi- 
tew zaznaczyła należność swą do państwa. — 
W walkach ostatnich zmięszała się krew pol- 
ska z niemiecką, i dla tego mają Polacy ja- 
ko pruscy poddani równe prawa i należy im 
się równouprawnienie z niemieckimi podda- 
nymi. Przedłożone prawo i uchwały komisji 
utrudnią i uniemożebnią prawie ojcom ro- 
dzin, wdowom i sierotom obronę ich honoru 
i majątków. 

Państwa obowiązkiem jest ułatwić każ- 
demu, o ile możności, znajomość i opiekę 
prawa. Zamach ten był niepotrzebnym. Co 
do powątpiewania komisji, ażsli język jest 
znamieniem pewnej narodowości, 6 tem nie 
da się wiele rozprawiać. Wolałbym, gdyby 
komisja nie pisała ' wcale takich sofizma:ów. 
Cała ta kwestja jest dla mnie wielce nie- 
przyjemną. Podczas obrad komisji, bo byłem 
jej członkiem, przypominałem sobie częsta 
ową pawiastkę o młynarzu z Sanssouci, Na 
tej podstawie prawnej budowałem sobie w 
moich latach młodych pałace z kart. Jukaż 
różnica pomiędzy przeszłością a teraźniej- 
szością. Otchłań rozdziela obiedwie. Atoli, 
panowie chcąc coś stałego zbudować, potrze- 
ba i dla zwycięzcy sprawiedliwości nawet w 
obec najsłabszego. 

Po przemówieniu jeneralaego prokurato- 
ra Webera, który żąda, żeby władzom było 
wolno odpowiadać na podania w języku pol- 
skim, żąda Kleist-Retzo w, ażeby w polity- 
cznych korporacjach było wolno i w języku 
innym, jak w niemietkim korespondować. 

Hr. Konigsmarck przeciwko temu 
oświadcza, iż na sejmie prowincjonalnym i 
na sejmikach powiatowych, ci sami Polacy, 
co mówią po polsku, te same mowy i po nie- 
miecku płynnie wypowiadają; a to tylko 
przedłuża posiedzenia niepotrzebnie. Zresztą 
jest ledwie 64.000 Polaków, co po niemie- 
cku wcale nie umieją! 

Baron Senfft-Pilsach nie widzi ża- 
dnej dla rządu trudności w tem, że Polacy 
mówią w obudwóch językach na sejmach i 
sejmikach; jeżeli tylko Polacy wypełniają 
wszystko, da czego jako pruscy poddani są 
zobowiązani, to prawo to niepotrzebne — a 
jeżeli prawda, co pan nadburmistrz miasta 
Poznania nam powiedział, to na cóż taki 
pospiech w przeprowadzeniu drakońskiego 
prawa! 

Po p. Seufft-Pilsach mówił hr. M. Kwi- 
lacki w ta słowa: 

„Panowie! Hr. Kónigsmarck, minister 
rolnictwa, który jak wiadomo, był przez lat 
kilka naczelnym prezesem w. ks. Poznańskie- 
go, zapoznał was ze sposobem, w jaki polscy 
członkowie prowincjonalnego sejmu i sejmi- 
ków powiatowych używają języka urzędowe- 
go. Nie jestem członkiem sejmu prowincjo- 
nalnego i nigdy nie hyłem na jego sesji, 
zatem nie mogę powiedzieć, jak sobie tam 
postępują. Ale na sejmiku powiatowym ko- 
nieczną jest rzeczą. aby wszystko to, nad 
czem w niemieckim języku toczą się obrady, 
dla niektórych członków na polski tłumaczo- 
no język. Na sejmiku powiatowym znajdują 
się ludzię niższych stanów, chłopi, którzy 
przy obradach technicznej natury nie rozu- 
mieją ieh dobrze nawet w polskim języku, 
cóż dopiero w niemieckim. Ludziom tym na- 
leży zatem krótko i jasno rzecz całą raz 
jeszcze w polskim powtórzyć języku. Zupeł- 
nie naturalną jest rzeczą, Że członkowie ci 
nie podpisują protokołu przedłożonego im 
py niemiecku, bo go nie rozumieją. I z te- 
go też powodu żądamy zawsze polskiego pro- 
tokołu, jak równie i z tegó, aby prawa na- 
sze nie przedawniły się i nie poszły w za- 
pomnienie. Dotąd mieliśmy prawo żądać od 
władz polskiego języka. Władze bardzo rzad- 
ko uwzględniały nasze prawa. Działo się 
zwykle tak, że jeżeli sął, urząd ziemiański 
lub ktokolwiekbądź żądał jakiegoś objaśnie- 
nia, dołączał do niemieckiego polskie tłuma- 
czenie, tam zaś, gdzie władza wydawała roz- 
porządzenie lub groziła egzekucją, pisała tyl- 
ko po polsku. Z naszej strony działo się tak 
samo, jeżeli ktoś koniecznie czegoś i to na- 
tychmiast potrzebował, pisał po niemiecku, a 
jeżeli niepotrzebował, pisał po polsku. (We 
sołość.) My, należący do wykształconych klas, 
mówimy wprawdzie po niemiecku luvo nie 
płynnie, ale władze, radzcy ziemiańscy, któ- 
rzy na mocy istniejących praw mają obowią- 
zek znać obadwa krajowe języki i dwadzie- 
ścia lat znajdują się w prowincji, nie mówią 
ani słowa po polsku, i to powinno im być 
dowodem, jak trudno jest nauczyć się obce- 
go języka. Myślę, że i p. minister rolnictwa, 
który był lat kilka w w. ks. Poznańskiem, 
i który miał również obowiązek zapoznać się 
z polskim językiem, nie r zumie ani słowa 
po polsku, tak sądzę przynajmniej. (Wielka 
wesołość.) 

Panowie! Przyjaciel mój, pan hr. Bniń- 
ski i pan Senfit Pilsach, zwrócili na to uwa- 
ge, że na mocy traktatów wiedeńskich ma- 
my bezwzględne prawo żądać zachowania na- 
szego języka. 

Rzecz inna jest w Alzacji, Lotaryngii, 
Szlezwiku i Holsztynie, w których to krajów 
posiadanie przyszliście krwią i żelazem, lubo 
i tutaj nie macie moralnego prawa mieszkań- 
com tych ziem wzbraniać im ich języka, cho- 
ciaż mielibyście niejako większe prawo, bo 
zdobyliście teziemie krwią i żelazem. W na- 
szej prowincji mają się rzeczy całkiem ina- 
czej, prowincja nasza przypadła pruskiemu 
paústwu na mocy międzynarodowych trakta- 
tów zastrzegających jak najwyraźniej zacho- 
wanie i uszanowanie dla narodowości. Zobo- 
wiązania te, jąkeście to już panowie słyszeli, 


potwierdzone zostały królewskiemi rozporzą- 
dzeniami. P. nadburmistrz poznański przed- 
stawił wam wprawdzie konieczność, dla której 
należałoby złamać te słowa królewskie, i 
wspomniał nawet o Bogu, przyczem nadużył 
mojem zdaniem Boskiego imienia. 

Panowie! Proszę was, odrzućcie to pra- 
a w najgorszym razie nie odrzucajcie 
jakie w 


WO. 
przynajmniej łagodniejszych zmian, 
nich poczyniono. 

P. minister rolnictwa przytoczył, że w 
wielkiem księztwie Poznańskiem jest 800,000 
Polaków, a 700.060 Niemców. W spisach 
ludności rzecz ma się istotnie tak, bo ka- 
żdego, kto umie po niemiecku, zapisują jako 
Niemca, a tych tylko uważają za Polaków, 
którzy nie umieją po niemiecku. Wreszcie i 
konieczność sama zmusi was do używania 
polskiego języka. Znam przypadki, np. na 
polskiej granicy korespondują władze pru- 
skie z moskiewskiemi władzami w obudwóch 
krajowych językach. Tak korespondowała 
władza moskiewska z urzędem  ziemiańskim 
w Ostrowie albo Pleszewie, nie przypominam 
sobie dobrze miejscowości, po moskiewsku z 
dodaniem polskiego tłumaczenia. Urząd pru- 
ski ziemiański odpowiedział po niemiecku i 
wzbraniał się dać polskiego tłumaczenia. 
Skutkiem tego było, że władza moskiewska 
przy następnej sposobności pisała tylko po 
moskiewaku i władzę pruską w taki wpro- 
wadziła ambaras, że od tego czasu piszą 
władze pruskie znowu w obudwóch języ kach. 
Trudność ta okaże się w wielkiem księztwie 
Poznańskiem na każdym kroku przy tem 
nowem prawie. Prawo to tem boleśuiej do- 
tyka uboższe klasy, bo nakłada na nie nie- 
jako nowy podatek, bo zmusza te klasy do 
posługiwania się tłumaczami, których opła- 
cać będą zmuszone. Po wsiach znajdziecie 
panowie nrzędników gospodarczych itd., któ- 
rzy może umieją po niemiecku, ale nie są 
w stanie spisać podania po niemiecku. Uboż- 
sze klasy narażone są przez to na wydatki 
i materjalne straty. Prócz tego spotyka je i 
ta jeszeze niekorzyść, że jeżeli nie znajdą 
tłumacza, narażone nadto będą na kar: Sẹ 
to niekorzyści, jakich nie godzi się sankcjo- 
nować i dlatego proszę panów raz jeszcze, 
odrzućcie to prawa, 


Paryż d. 19 maja. Journal Officiel o- 
głasza w części urzędowej następującą listę 
ministrów: Perier ministrem spraw wewnę- 
trznych, hr. Rómusat zewnętrznych, Dufau- 
re Sprawiedliwości, Say skarbu, Fourton 
wyznań, Waddington oświaty, Berenger ro- 
bót, Teissereuc handlu, Cissey wojny, Po- 
thuau marynarki. 

Rzym d., 17 maja. Na posiedzeniu Izby 
deputowanych toczyły się dalej rozprawy 
szczegółowe nad ustawą o korporacjach reli- 
gijnych. Prezes ministów Lanza oświadczył, 
że ministerjum, aby uchylić wszelką niepe- 
wność co do wyjątków mających być zrobio- 
nemi w projekcie, utrzymuje te wyjątki, 
wszelako zamierza takie przyjąć zmiany, któ- 
re zdolne są wyjaśnić rozporządzenia objęte 
ustawą i zamiary rządu uczynić zrozumial- 
szemi. Poczem uchwalono pierwszą część 
art. 1go, który określa zasadnicze wyjątki ; 
druga część tego artyknłu została w tem 
brzmiemu przyjętą, że ustawy o klasztorach 
mają się także rozciągać na Rzym; głosowa- 
ło za tym ustępem 385 deputowanich, prze- 
ciw niemu 3, a wstrzymało się od głosowa» 
nia 15. Przystąpiono do art. 2go, Kilku 
deputowanych wzniosło poprawki. Ricasoli 
także wniósł poprawkę, aby wypłacać coro- 
cznie Stolicy apostolskiej 4! 0,000 franków 
na utrzymanie jenerałów i innych prokura- 
torów zakonów. Jak długo Stolica ćw. nie 
będzie tą sumą rozporządzać, administrowa- 
nie nią powierzone ma być jenerałom za- 
konnym, przy wskazaniu im koniecznych 
miejsc pobytu na mieszkanie i biura Rica- 
soli oddaje pochwały ministersiwu, które u- 
rzeczywistnia i wykonywa program narodo- 
wy. Lanza oświadcza, iż przystaje na po- 
prawkę Ricasolego, która też 220 głosami 
przeciw 193 przyjętą została. W końcu u- 
chwalono cały artykuł. 

Rzym 18. maja. Wszystkie dzienniki 
rozbierają wczorajszą uchwałą Izby. Niektó- 
re potępiają uchwałę Izby jako tryumf kle- 
rykałów; inne pochwalają ją jako politykę 
celującą, która rozwiązała to trudne zadanie, 
strzegąc praw narodu. Opinione stwierdza, 
że poprawka Ricasolego pozostawia teraźniej- 
Szym jenerałom zakonnym ich obecue sie- 
dziby aż do ukończenia ich urzędowauia, i 
kładzie nacisk na stosowność tego postano- 
wienia, gdyż ustrzegło ono od nienawistnego 
kroku wyganiania obecnych jenerałów za- 
konnych z ich domów jeneralskich, które 
oni sami opuściliby w kilku miesiącach, naj- 
dalej w kilku latach. 

Rzym 20. maja. Na posiedzeniu wczo- 
rajszem Izby obradadowano dalej nad usta- 
wą o korporacjach religijnych. Mancini wno- 
si zupełne wydalenie jezuitów i spowinowa 
conych im zakonów, jako niebezpiecznych 
dla państwa, Lanza zbija stosowność tego 
wniosku. 

Florencja 18. maja. Wczoraj wieczór 
200 demonstrantów przeciągało ulicami wśród 
okrzyków : „precz z ministrami! precz z kła- 
sztorami!* Gdy przybyli przed dyrekcję po- 
lieji, straż policyjna wezwała ich do rozej- 
Ścią się, poczem tłum się  rozpierzchnął. 
Aresztowano trzech ludzi. 

Berna 18. maja. Odezwa klerykalnego 
komitetu kantonalnego wzywa wszystkich 
katolików Rzymowi wiernych językiem pod- 
żegającym przeciw władzom rządowym (2) na 
zgromadzenie d. 25. bm. do Correndlina, 
Dosyć już protestowano, Mówi odezwa, czas 
zatem edwołać się do luda. 

Bukareszt 18. maja. Całe dziennikar- 
stwo objawia dla zmarłego ks, Kuzy gorące 
współczucie, ocenia jego zasługi dla Rumu- 
nii i zapewnia, że pozostanie mu w dziejach 
ojczyzny na wieki świetne wspomnienie, 

Perpignan 17. maja. Dziennik Le Dra- 
peau frangais pisze: Don Carlos zapewne 
l4go w nocy stanie na ziemi hiszpańskiej 
w Nawarze i obejmie dowództwo nad armią, 
królewską liczącą 15,000 ludzi, aby zwycię- 
żyć albo zginąć. Między Don Carlosem a 
wieloma bankierami angielskimi zawartą 
została umowa o pożyczkę 460 milionów reg- 
lów (100 mil. franków) Don Carlos przy- 


rzekł jenerałowi Ollo godność marszałka, a 
Dorregarayowi stopień jenerał-porucznika. 
Ziemie polskie, 

Ruch wyborczy w Prusach 48- 
chodnich już się rozpoczął, Na wezwanie 
posła ks. Morawskiego odbył powiat staro- 
gardzki zebranie wyborcze d. 2. maja, a 
5. maja powiat kościerski. Z Gaz, Tor. do- 
wisdujemy się, że d. 18. b. m. odbyło się 
w Chełmnie zebranie wyborców powiatu 
chełmińskiego celem wybrania nowego komi- 
tetu powiatowego i delegata wyborczego. 

I na Szląsku krzątają się stronnictwa 
żywo około zapewnienia sobie zwycięztwa 
przy wyborach, W Katoliku czytamy ode 
zwę katolickiego stowarzyszenia wyborczego 
do wyborców. powiatu prudnickiego, a0y 
wybierali katolika hr. Stolberg-Stolberga ? 
Brustawv a nie jakiego liberała, co potem 
kuje w Berlinie paragrafy na kościoł i Po- 
laków. W powiecie bytomskim przeważnie 
polskim (ludność polska liczy około 116 ty 
sięcy, niemiecka około 33 tysięcy a więć 
20°% mniej więcej) puścili Niemcy liberalni 
okólnik, ażeby dobrze zorganizować wyborj 
na swoją korzyść. 

W księstwie Poznańskiem dotąd nie nie 
słychać o przygotowaniach wyborczych. We- 
dług Kurjera byłby już czas wielki rozpo- 
cząć, według Dziennika do wyborów jeszcze 
daleko i nie ma gwałtu spieszyć się. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od 1. marca do 
30. marca 1878. (C. d.) 

Wydział krajowy zatwierdził; 

1. W sprawie wydzierżawienia dodatku 
gminnego dv podatku konsumcyjnego ad wy- 
rębu mięsa w Nowym Sączu uchwałę tam- 
tejszego Wydziału powiatowego zutwierdzają- 
tę kontrakt, zawarty pomiędzy miastem a Na- 
tanem Kinzigerem i Jakóbem Klapholzem 
0 wydzierżawienie pomienionego dodatku 
gminnego. 

2. Uchwałę Wydziału powiatowego w 
Kałuszu, którą odmówiono pozwolenia na 
sprzedaż lasu giminuego w Majdanie, a zara- 
zem orzeczono, że naczelnik gminy jest od- 
powiedzialnym za szkodę gminie wyrządzo- 
ną; Wydział krajowy atoli nie przychylił się 
do uznania odpowiedzialności Rady gminnej. 

Wydział krajowy uchylił uchwałę Wy- 
dzialu powiatowego w Nowym Sączu, którą 
zatwierdzono ofertę p. Walantowskiego na 
dzierzawę budki miejskiej w Nowym Sączu 
i polecił rozpisanie nowej licytacji. 

Uwzględniając rekurs zwierzchności gmin- 
nej w Śniatynie przeciw orzeczeniu Wydzia- 
łu powiatowego, Wydział krajowy zatwierdził 
uchwały zwierzchności i Rady gminnej za- 
wieszające lekarza gminnego lznąka Beera 
w urzędowaniu i zarządzające rozpisanie kon- 
kursu na posadę lekarza gminnego 

Wydział krajowy uwzględnił rekurs Ra- 
dy gminnej i przełożonege obszaru dwor- 
skiego w Boratynie przeciw uchwale Wydźżia- 
łu powiatowego w Sokalu, którą w sposób 
niezgodny z przepisami ustawy drogowej po- 
stanowione zostało zaniechanie istniejącej 
drogi gminnej z Boratyna do Ostrowa. 

Wydział krajowy uwzględnił częściowo 
rekurs gminy Zimnawoda z Dąbrową prze- 
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w Jaśle, 
którem zwrócono zwierzchności gminnej buz 
skutku prośbę o rozłączenie tych grin, i 
zniósł to orzeczenie o tyle, o ile w niem 
odmówiono przedło enia odnośnej uchwały 
Rady gminnej w sposób wskazany w myśl 
§. 106 ust. gmin. dla zatwierdzenia jej za 
pomocą ustawy krajowej. 

Wydział krajowy mianował: Leona 
Władysława Kunischa prowizorycznym ken- 
telistą, prowizorycznego inżyniera Ludwika 
Raciborskiego stałym inżynierem Wydziału 
krajowego, Wincentego Żienkówicza inżynie- 
rem okręgu brzeżańskiego (dawniej tarnopol- 
skiego), Antoniego Barancewicza rzeczywi- 
stym inżynierem okręgu stanisławowskiego, 
a Adama Rymaszewskiego inżynierem okrę- 
gu Nowo-Sądeckiego. 

Dotychczasowego adjunkta TI. klasy 
przy kasie krajowej Władysława Sidorowicza 
posunął Wydział krajowy do klasy I., rozpi- 
sując zarazem konkurs w celu obsadzenia 
posady adjunkta II. klasy. 

We Lwowie dnia 29. kwietnia 1873. 


Ustawa dla królestwa Galicji itd. 
zmieniająca ustęp lt. b. $. 35. statutu kra- 
jowego. 

Zgoduie z uchwałą sejmu naszego króle- 
stwa Galicji i Ludomerji z wielkiem księstwem 
Krakowskiem stauowimy, co następuje: 

Art, I. Uchgla się postanowienie ustępu lit. 
b. $. 35. statutu krajowęgo : 

„Pojedyncza przedmioty obradowania wcho- 
dzą przed sejm krajowy: 

b) albo jako przedłożenia Wydziału krajo- 
wego lub wydziału specyaluego przez wybór że 
sejmu krajowagu i podczas funkcji jego utwo- 
rzonego“ ; 

a natomiast obowiązuje dotąd jako ustęp 
lit. b. $. 35. statutu krajowego następujące po- 
Stanowienie : 

„Pojedyncze przedmioty obradowania wcho- 
dzą przed sejm krajowy : 

b} alb. jako przedłożenia Wydziału krajo- 
wego, lub specyalnaga wydziału przez sejm kra- 
jony z własnego grona wybranego, który bądź 
to podczas funkcji sejmowej zastał utworzony, 
bądź też na jadnej z poprzedzających saaji te- 
goż samego perjodu sejmowego mocą osobnej 
uchwaly otrzymał polecenia do ułożenia obazer- 
niejszego projektu ustawy.“ 

Art, II. Zamknięcie posiedzeń sejmu zawiera 
jedynie czynności specyalnego Wydziału, który 
do ułożenia obszerniejszego projektn ustawy z0- 
stał powołany. 

Równocześnie z otwarciem posiedzoń sejmu 
zbiera sią rzeczony wydział w dotychczasowym 
składzie, i jeżeli sejm inaczej wie postanowi, zaj- 
moja się przerwaną pracą tak długo, dopóki nie 
mywiąże sią zupełnie z poruczonego sobie za- 
dania, 

Tylko tych czlonków Wydziału należy no- 
wym zastąpić wyborem, któray przestali być 
poslami, lub z jakichkolwiek przyczyn przez 
dłuższy czas nie mogą uczestniczyć w pracach 
Wydziału. 

Z vpływem sześcioletniego perjodu sejmo- 
wego albo też z chwilą rozwiązania sejmu ustaju 


erer 


czynność Wydziału, chociażby nięjdokończył swej 


pracy. 
mojemu ministrowi spraw wewnętrzoych, 


Jós 


Wiedeń d. 10. maja 1873. Franciszek 


*. r. 


Lasser w. r. 


Kronika 
Kurjerek Iwowski. 


10 akcji, ? 
— Dziś o czwartej nastąpi pogrzeb śp. Mi- 
kołaja Kubalskiego, członka Towarzystwa staty- 
stycznego francuskiego i Towarzystwa bistory- 
czno-litsrackiego polsk. w Pa yźu, oficora z r. 1831, 
który po długiem tułactwie powtóciwszy na 
ziemią rodzinną zmarł przedwozoraj. Zwłoki wy- 
prowadzone zostaną ze szpitalu głównego, mową 
pogrzebową mieć będzie ksiądz przeur Marcin 
Czerwiński, 
Przygotowują farsę p, t „Robert i Ber- 
trand," mającą niezwykłe powodzeuie na wszyst: 
kich prawie scenach. W niedzielę daną bę: 
dzie wesoła operetka Offenbacha „Joasia placze, 
Jag się śmieje, * w której główne role przypa- 
dły pani Doroszyńskiej i pp. Dobrzańskiemu i 
Zboińskiemu. 
Od kilku dni cony chleba się podniosły, 
a bułki i inge pieczywa co raz mniejsze prze- 
biorają rozmiary. Od roku podskoczyła cena z 
18 na 23 centów, Pięć centów na bochenku, to 
trochę za wiele! 
Ośmnasty i ostatni wieczorek Towarzy: 
stwa muzycznego odbędzie się jutro d.- 23. Pro- 
gram nader świetny składa się z następujących 
mninerów; 1, K. Mikuli: Duet ma fortepian i 
skrzypce, odegrają pp, Mikuli i Brockman. 2. 
Mayerbeer: Romance z „Proroka“ odśpiowa p. 
M. Kamiński artysta śpiewak opery polskiej, 3. 
Chopin: Ballada (g-moll) odegra p. Mikuli. 4, 
Beethoven: Arja z opery „Fidelio* udśpiewa p. 
Kamiński, Ý, Handel: czwarty koncert grosso 
odegrają pp. Waz. i Mikuli, Początek z ude- 
rzoniem godziny szóstej. 
W styczniu b. r. przebył dr. Karol Li- 
bolt niebezpieczną ch robę, której skutkiem było 
obecno zagrożenie utratą wzroku. Przed dwoma 
tygodniami zawisła na oczach ćma skłoniła go 
do oddania się w opiekę dr. Ryszarda Förstora, 
znakomitego profesora okulistyki w Wrocławiu, 
Csas podaje szczegóły z listu pisanego przed- 
onegdaj z Wrocławia: Ponioważ część siatki 
ocznej (retina) jost ubezwładuioną, chodziło więc 
o rozszerzenie źrenicy, W poniedziałek tedy (16, 
b. m.) zabrał aig prof, Fórater do operacji, Ob- 
cięto tęczę (irie) w około; co się stało w nie- 
społna minutę, nader szczęśliwie, chociaż z wiel- 
kim bolom, 0d poniedziałku aż do czwartku 
leżał Libelt w ciemnym pokoju z zasłoniętemi 
oczyma, kormiony tylko klekiem i mlekiem, 
W piątek mógł już zjeść nieco gołębiego mięta, 
do pokoju wposzczono trochę stłumionego świa- 
tła; nam zaó zaniepokojonym o stan zdrowia 
jego, pozwolono odwiedzić chorego. Jest awo- 
bodny, a dobrej myśli; ufny, ło mu jeszcze 
wolno będzie oglądać świat boży. Cieszymy się 
nadzieją, że już ociemnienie nie zagraża, że 
choć się obezwładniona część rotiny nie da oży= 
wić, jednak zapobieżono stanowczo szerzeniu się 
dalszemu niemocy wzrokn, 

— Onegdaj przed południem niewiadomy 
człowiek pozostawił w pomięszkaniu p. M. W, 
dziecię małe płci żeńskiej s sam nmknął. Dzie- 
cię odniesiono do po policji, zkąd je oddano do 
krajowego zakładu podrzutków, 

— Novy onegdajszej powiodło się usilnym 
zabiegom policji wyśledzić i uwięzić na Gródec- 
kiem niejakiego Karola Nouheimera pod przy- 
branem nazwiskiem Skronikowskiego, który na- 
padł dnia 9. bm, o godzinie Bmej rano żonę pa~ 
na Zol, urzędnika miejskiego na rogatce Stryj- 
skiej, idącą Da kqpno do miasta ulicą Stryjską, 
powalił ją na ziemię, wydrzóć joj pieniądze usi- 
łował, lecz przeszkodzony przez zdala nadcho- 
dzących ludzi, nmknął. Poznał go pastuch, któ. 
ry podłenczas pasi bydło obok gościńca. Are- 
sztowany, który mie wypiera się obecności na 
miejscu czynu, liczy lat 25, ma być z Sambora, 
nieoddawna we Lwowie mieszka, w ostatnim zi 
czasie mial zatrudnienie przy kolei arcyksięcia 
Albrechta. 

— Podajemy ciekawy przyczynek do btatys= 
tyki prasy austrjackiej. ©. k, proknratorje państw 
miały w pierwszem ówięróroczu t. r. dość obfite 
żniwo, gdyż wedlug centralnego policyjnego dzien- 
nika Central-Polizei-Błatt zarządziły konfi- 
skatę 88in numerów rółnych dzienników i cza- 
sopism. Skonfiskowano mianowicie: das Sta- 
chelschweim 2 rozy; die Opposition raz; der 
Freimuthige ras; Narodni listy 7 razy; IL 
Pettine (czasop. hum.) raz; Pilsner Reform 
raz; Bombe (czasop. hum.) raz; Seozuteło (cza- 
sopismo hum.) 2 razy; Moravskà Orlice 3 
razy; Wanderer raz; Neuer freier Kikerika 
czasop, hum.) raz; Freiheit raz; Plzenske 

fopiny raz; Krkanos 3 razy; Brencely 
(słoweński dzienn. hnm.) raz; Il Barbiere Ri- 
sorto (czasop, hum.) raz; Strachopud (moskiow- 
skie czasopismo hnm, wyd. we Lwowie) rar ; 
Bohemia raz; Blovenski Narod 2 razy; der 
Correspondent raz; Vaterland raz; Humori- 
stickie Lisiy 2 razy; Il Progresso raz; Der 
oesterreichische Oekonomist raz; Pokrok 5 
razy; Rip 2 razy; Nasinec raz; Podripan 
2 razy; Mahrische Presse, Gift (jeden numer) 
raz; Politik 16 razy; Cech 4 razy; Posel s 
Prahy 6 rary; Boese Zungen raz; Hospodare 
raz; Linser Tagespost ras; Delnickć noviny 
2 razy; der Reformateur raz; Slovan raz; 
Koruna ceska rar; Kraj raz; Wiener Wo- 
chenpost raz; Roppeisen raz; Ost und West 
raz. Wedle powyższego centr. pol. dziennika za- 
kazano rozszerzanie następnych broszur pod tyt. 
„Sto je dreżava* przez W. A. Engełssohn'a; 
„Lezione di geografia proposte per esercizio di 
lettura ai gioviaetti delle sonole elementari del 
regno d'Italia; d'Ernesto Largont edito a Milano 
presgo Francesco Pagnani nella topografia 800- 
lastica, 1861*; „L'Europa Geografica Politica 
Veduta a yolo d’ Oca, Bologna oto..“; „Zwei 
Lieder fär Laesaleaner" przez Franc, Fritzauor'a; 
„Sn, su ginbilate..“ (poemat przez W. Laak's ; 
„Carte de J'impóre olavo“, z zakładu litograńczu, 
J.J. Hofera w Zurychu; „Teraźniejszość i przy- 


Art, III. Wykonanie tej nstawy polecam 


Wystawa dzieł sztuki, urządzona przez 
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych, została 
otwartą w Domu Narodnym z dniem dzisiejszym. 
Reprezautacja miejska imieniem gminy miasta 
Lwowa uchwaliła wziąć udział w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie nabyciem 


szłość Śławian* przez pułkownika  Nieczuja 
Wierzbiekięgo (z zakładu lit. J. J. Hofera w 
Zurychu. Niemniej odjęto debit pocztowy na- 
stępującym  dziennikom: Pokrok (czasopismo 
czeskie wychodzące w Cleveland w Ameryce pół- 
nocnej); Cernagorac (wychodzący w Cetyni); i 
Medinyenye (w Belgradzie), Niech żyje wol- 
ność prasowa austrjacka il! 

— Podziękowanie. W imieniu Towarzy- 
stwa bratniej pomocy w Paryżu, miałem honor 
donieść publicznie, że prawdziwi patrjoci zło- 
Żyli na nasze ręce najpierw 97 zł, a później 
141 zł, imienny spis szlachetnych dawców wy- 
drukowałem w obydwóch dziennikach lwowskich, 

Dzisiaj podają jako wżór godny naśladowa- 
nia, trzecią listę patrjotów polskich, którzy na 
rzecz Towarzystwa bratniej pomocy w Paryżn, 
nadesłali na nasze ręce następujące kwoty : 

P. adw. Sermak 5 zł, p, Mikołaj Epstein 
50 zł., p. Ludwik Pierożyński 5 zł, Francie 
szok Zima 10 zł, Razem 75 zł. które odsyłam 
do Paryża. 

Pieniądze przyjmuje ks. Uftyjewicz przeor 
00. Dominikanów wę Lwowie, 

Z polecenia komisji pośredniczącej. Lwów 
19.maja1873 Wiktor Wiśniewski, k. b. w. p. 
Mianowania. Minister sprawiedliwości 
mianował adjnnkta-sekretarza rady wyższego są 
du krajowego Franciszka Vrabetza sekretarzem 
rady przy wyższym sądzie krajowym we Lwo- 
wie, a opróżnioną po nim posadę uada! sekro- 
tarzowi rady Przemyskiego sądu obwodowego Ju- 
liuszowi Bernaczkowi. * 


- (dbieramy następujący list z prośbą o 
umieszczenie; Szanowny redaktorze! Korespon- 
dont Dziennika Polskiego p. Krupski nie prze- 
staje pisać z Znrychu, w którym nie mieszka, 
największych bredni i fałszów przeciw mnzenm 
narodowemn. Zamiast uczcić prawdziwą zaslugę 
i ofiarę założyciela tak jak to czyni pebliczna 
opinia, robi mn w duchu moskiewskim opozycję 
ma niczem nieugrantowaną, któraby nie powinna 
się znajdować w dzienniku prawdziwie polskim. 
W ostałniej korespondencji d. 3, maja ogłoszo- 
wej kładzie mnie nawet w usta złośliwa niedo: 
racaności. Wdawać się nie mogę w polemikę 
2 człowiekiem, oskarzonym tyle razy publicznie o 
nieuczciwe czyny, który grał rolę szpiega au- 
strjackiego w cytadeli Warszawskiej, był denun- 
cjantem w Niżnym Nowogrodzie, i dziś jent de- 
muncjantem i prowokatorem w Szwajcarji, Nad- 
rabiać efronterją, szkalować i wicbrzyć nienstan- 
nie nie jestłe to służyć wrogom ojczyzny? Na 
Szczęście te intrygi są bezailne, jestem tego 
świadkiem, widząc coraz liczniejsze dary ofiaro- 
wane muzeum narodowemu i coraz większe jego 
rozwijanie się. Zo rzetelnym szacunkiem Rado- 
miński. Zamok Rapperswyl 16. maja 1873, 


— Z laby sądowej. Proces dr. Dobiesze- 
wskiego przeciw Dziennikowi Polskiemu. (©. d.) 
P. Ludwik Pieróżyński, dyrektor oddziału 
rachunkowego w Wydziale krajowym, objaśnia, 
jak się odbywa manipulacja co do wypłaty ra- 
chunków aptekarzom. Rachunki z dyrekcji szpi- 
talnej przychodzą wprost do oddziału rachunko- 
wego. Stawia sią zaraz wniosek o zapłacenie */; 
części, */, część wyplaca się aż posprawdzeniu rae 
chnnków. Rachunki idą z oddziału rachunkowe- 
go do inspektora szpitali, który je sprawdza ze 
stanowiska lekarskiego; od lekarza idą do ma- 
gistra farmacji, który je sprawdza co do takay, 
Po przejrzeniu racbanki wracają do oddziału ra- 
chankowego, i wówczas stawia cię wniosek 0 
zapłacenie pozostałej */, części. 

Sędzia Kolasiński: Czy dlugo może się cią- 
gnąć obrachowanie ? 

P. Pierożyński: Zależy io od wielkości ra- 
chunków. 

Sędzia Kolasiński: Ozy nie upominał się 
kto o przyspieszenie rachunków p. Berlinera? 

P. Pierożyński: Upominanie się u nas jost 
bardzo częste, Przypominam sobie, że pewnego 
dnia p. Dobieszewski mówił mnie, że p. Borli- 
mer upomina się o przyspieszenie wypłaty. Oto- 
słałem go do p. Urbańskiego. A ponieważ p. 
Urbański skarżył się, iż rachnaki te są wielkie 
i wymagają dużo pracy, dodałem mu dynrnistę, 
który wówczas pozostawał boz zajęcia. 

Sędzia Kolasiński: Czy p. Dobieszewski n- 
pomtnał się często o rachunki p. Berlinera ? 

P. Pierożyński: Przy widzeniu się wspomi- 
nał mi, ale jak często, pie pamiętam, 

wiadek zaprzysiągł awo zeznanie, 

P. Auroli Urbański,” urzędnik oddziału ra- 
chunkowego w Wydziale krajowym, powtarza 
mniej więcej to samo, co i p. Piereżyński, Pan 
Dobieszewski przyszedł raz do mnie i mówi”, iż 
p. Berliner uskarża się na zwlokę, jaka zacho- 
dzi z jego rachunkami, a nawet, Że ma wyto- 
czyć z tego powodu proces Wydziałowi krajo- 
womu, Przedstawiłem wówczas p. Pierożyńskie- 
mn, iż z powodn, że rachunki są wielkie, nio 
mogę wykonać tej pracy prędko. P, Pierożyński, 
uwzględniając to, dodał mi do pomocy dyurni- 
stę Śkrzyńskicgo. Rachunki za rok 1870 w5- 
kończone oddałem 25 kwietnia, za pierwszy zaś 
kwartał 1871 r., 8. maja. » 

Sędzia Kolasiński: Czy często p. Dobio- 
szewaki upominał się u pana o rachunki p. 
Belinera ? 

P. Urbański: Raz w biórze, — a parę ra- 
zy na ulicy przy spotkaniu się zapytywał, czy 
rachunki zostaly już ukończone, 

Dnia 16. maja stają przed sądem jako 
śmiadkowie pp. Kochanowski Jędrzej i Malinow- 
ski Erazm. 

P. Kochanowski Jędrzej, taksujący recepty 
szpitala powszechnego, objaśnia manipulację, 
którą już opowiedział p. Pierożyński. 

Sędzia Ortyński, Czy przychodził kto do 
pana o przyspieszenie taksowania rachnnków p. 
Berlinera ? 

P. Kochanowski : Nikt, 

Sędzia Kolasiński: Czy regularnie przysyła- 
no panu recepty do otaksowania ? 

P. Kochanowski: Regularnie, 

Sędzia Kolasiński: Powiedz pam co wiesz o 
Sprawie korków i ekspedycji lekarstw z panem 
Berlinorem ? 

P. Kochanowski: Wbrew kontraktowi, apte- 
karze rachowali za korki i ekspedycję lekarstw 
po 3 centy, Zwróciliśmy uwagę na to nieprawne 
postępowanie, Z tego powodn zatrzymano wy- 
płatę zalegających pieniędzy i kazano obliczyć, 
jaka suma wypadnie po strąceniu trzech centów. 

Sędzia Kolasiński: Ile trzeba czasu na ob- 
liczenie jednego kwartału? A 

P. Kochanowski: Od 4—5 miesięcy, 

Dr. Dobieszawski: Co pan robi, jeżeli za 
mało napisano za lekarstwa ? 


P. Kochanowski : Dopisuję 

Dr. Dobieszewski: Czy doznawałeć pan 
kiady zwłoki? 

P. Kochanowski: Nie. 

Dr. Dobieszewski prosi świadka o wyja- 
Śnienie wszystkiego, 00 wie o oszczędności i 
Sceutówkach, 

P. Kochanowski: Celem zrobienia oszczę- 
dpości w szpitalu, Wydział krajowy złożył ko- 
misję dla rozpatrzenia, 07y nie możnaby zarzą- 
dzić oszczędności w wydatkach na leki, Wówe 
czas podniosłem wątpliwość, czy aptekarze słu- 
sznio sobie liczą 3 ceuty za korki, sygnaturą 
itd, Kontrakt znajdowa! się w namiestnietwie, 
więc ma razie przejrzeć go nie można było. 
Następnie, p. Haller przekonał się z kontrakto, 
że aptekarze nie mieli słuszuości. P. Dobieszew: 
ski w komisji był za tem, ażeby z sumy mają- 
cej być wypłaconej, za leki strącić zarachowane 
trzycentówki, 

Dr. Dobieszewski: W jaki sposób otakso- 
wują się leki nieobjęte farmakopeją. 

P, Kochanowski: Zwykle tak, jak otalgo- 
wują aptekarze, 

Dr. Janowicz: Czy po poruszeniu sprawy 
trzycentówek zatrzymywano wypłatę? 

P. Kochanowski: Nie wiem, 
rachunki w czerwcu 1871 r. 

Dr. Janowicz: Ile moglo być lekarstw nie- 
objętych farmakopoją w 1872 r. i pólroku 1871 
roku? 

P. Kochanowski: Mało przychodziło. 

Dr. Dobieszewski : Czy w ogóle wydatki os 
leki szpitalne zwiększyjy się tub zuniejszyły ? 

P. Kochanowski: Zmniejszyły się o kilka 
tysięcy. 

Świadek zaprzysiągł swe zeznania, 

(C. d. n.) 

— Wiadomośc? literackie, naukowe, arty- 
styczne. 
Nakładem Stowarzyszenia rękodzielników 
»Głwiazda* wyszla z druku (Lwów 1878) „Mo- 
wa wypowiedziana w kościele O0, Karmelitów 
dnia 19 lutego 1878 w czasie uroczystego na- 
bożeństwa z powodu czterowiekowoj rocznicy u- 
rodzin Mikołaja Kopernika przez ks. M. Czer- 
wińskiego, przeora 00. Karmelitów.“ Mowa ta 
wspaniałego polotu za wzór może być podaną 
dobrej kościelnej wymowy.. Piękny język, obrazy 
pełne barwy żywej, porównania trafne a co na- 
dowszystko, żywe, gorące uczucie dła ojczyzny i 
dla Boga, obfitość myśli, oraz wzniosłych po- 
glądów, cechują wymowę saromaogoò zakonnika, 
„Gwiazdzie* należy się wdzięczność za wydruko- 
wanie tej mowy, która w swoim ozasie wszystkich, 
co ją słuchali, zachwyciła, W czytaniu nic nio 
traci na wartości, rzec bowiem dobra nigdy 
dobrą być nie przestaje, Słyszeliśmy, że szano» 


Ja oddałem 


way ka. przeor posiada obszerny rękopism mów,- 


jakie wygłosił. Byłoby to prawdziwą stratą dla 
lubowników pięknego słowa, gdyby się nie zua- 
lszł nakładca na ich wydrukowanie, Ksiądz bo- 
wiem Czerwiński należy niewątpliwie do malej 
liczby prawdziwie natchaionych i zdolnych ora- 
torów. 

W drukarni W. Korueckiego w Krakowie 
rozpoczął się druk znakomitego dzieła dra Al- 
berta Stoeokla profesora zwyczajnego filozofii w 
akademii w Eichsztadzie pod napisem: „Logika 
| Nootyka”, Z drugiego poprawnego wydania 
oryginaku niomieckiegy, za upoważnieniem autora 
przełożył dr. Władysław Milkowski. 

= Prelekcje pana Kurkora w Krakowie. Obo- 
wiązkiem naszym jest zwrócić uwagę zacnego 
dra Adrjana Baranieckiego na niewłaściwy wy- 
bór profesora do wykładów w. krakowakiem wo- 
zoum _ techniczno-przemysłowem, przeznaczonych 
dla kobiet. Temi czasy miewa tam pan Kirkor 
prelekcje „o literaturze plemion słowiańskich ** 
które następnie drukuje Tygodnik Wielkopol- 
sh, zaliczając Moskali także do Słowian, dla 
tego, że mówią po słowiańsku| Dziś już nia 
tylko dzięci wiedzą, ale sami ońwieceni Moskale 
przyznają, łe do Słowian zdrowa etnograficzna 
nauka zaliczyć ich nie może. Jeżeli p. Kirkor 
o tem nie wi, lepiej niech się sam uczy a nie 
podejmuje się uczyć drugich, Na cóż bałamucić 
umysły młodzieży ? 

— Nakładom redakcji Przeglądu Lwow- 

skiego wyszła w osobusm odbiciu rozprawa p. t, 
„Stefan Batory" (obraz p. Matejki) przez Fran- 
ciszka Lutrzykowskiego (m 8. stronnic 29, Lwów 
1878), Piętnym językiem opisał p. Iutrzy- 
kowski wartość artystyczną obrazu Matojki, od- 
dał wrałenia, jakie to arcylzielo robi na widza, 
ocenił potęgę oraz znaczenie jeniuszu naszego 
mistrza. Przeczytaliśmy tą broszurę z zajęciem 
i z pożytkiem, 
Niemirń w d. 16, maja 1873, właściciel 
Niemirowa p. Aleksander Krusetstera złożył na 
potrzeby szkoły łudowej dwadzieścia pięć zir, w. 
a. Nadzór szkoły składa w imieniu Rudy szkol 
nej miejscowej laskawomu dawcy szózere podzię- 
kowanie, Oby ofiarność ta licznych znalazła na- 
śladowców! 

Śmierć nowy zrobiła wyłom w szeregach 
starych pionierów postępu. Dnia 18. kwiętnia 
ä mart w Dobraczynie, koło Sukala, Ferdynaud 
Rango. Wzięty w r. 1837, jako podejrzany o 
naloženie do tajnego towarzystwa politycznego, 
do wojska, uwięziony w r. 1889 wraz z wielu 
kolegami, skazany w r. 1845 na śmierć, ułaska- 
wiony ma kilkunastoletnie więzienie w fortecy 
Theresienstadt, powrócit w r. 1848 w skutek 
amnestji do kraju, lecz wyniówł z więzienia Za- 
rody ciężkiej choroby. Oddawszy sią gospodar 
stwu wiejskiema, brał oprócz tego, pomimo sta- 
bogo zdrowia, czynny udział we wszystkich spra- 
wach, mających dobro kraju na celu. Od lat 
jedonastu przykuty do krzesła niemal bez przerwy, 
zachował do ostatniej chwili męczeńskiego ży- 
wota świeżość nmysłu, chęć i gotowość do pracy 
publicznej. Ogólne, zasłużone powałanie ludzi 
umiejących owenić nozciwą pracę, Żal szczery 
przyjaciół i dawnych kolegów towarzyszył za- 
«nemu człowiekowi do grobu, do którego prze- 
miesiony został na barkach starych druhów 
€ześć oddana rzetelnej zasłudze niechaj będzie 
choć stabą pociechą dla pozostalej wdowy i 
licznej rodziny, 

— Petersburg był niedawno teatrem stra- 
sznego dramatu, otoczonego dotąd pewuą taje- 
mnicą, pobudzającą więcej jeszęza przez to do 
rozgłosu i ciekawości. Z powoda politycznego 
procesn Gonczarowa, broniący go p. Utin, alynny 
adwokat potersburgeki, chcąc wynaleść okolicze 


ności lagodzące dla swego klienta, dotknął sto- | 


suuków familijnych, które miały być niejako 
powodem jego zbrodni. Okoliczności te przywie- 
dzione w obronie nie potrafiły ocalić obwinio- 


uego, ale spowodowały pojedynek między adwo- 
zatem a p. Jochowem, znanym publicystą, który 
w tym pojedynka poległ. Śmierć jego spowodo- 
wała natychmiastowa samobójstwo pani Gon 

czarow. Rozwiązania straszne dotychczas, ala 
nie na tem koniec. Po niejakim czasie, kiedy 
rozgłos tych dramatycznych scen zdawał się 
przycichać i zaledwie kto już o nich wspomniał, 
nowa scena, jakby dalszy ciag dramatu, poro- 
szyła cały świat petersburgski. Młoda jakaś 
dama udaje się do p. Utins, żądając od niego 
kilka chwil na poufną rozmowę. Zaledwie zo- 
stała wprowadzoną do salonu, natychmiast usły- 
szano dwa wystrzały z pistoletu prawie po sobie 
następujące. Gdy wpadnięto do salonu, znaló- 
ziono omdlalegu p. Utina z raną na twarzy, ale 
niebezpieczną, i młodą osobę przestrzeloną, która 
w parę minut Żyć przestała. Dotyczasowe wia- 
domości podają tylko to, że młoda ta osuba na- 
zywała się Ławrow, że jest siostrą pani Gon- 
czarów i że miała lat 19. Prawdopodobnie 
zemsta za Śmierć siostry była motorem ustło- 
wanej zbródni i samobójstwa, 

Lekcja na kije. Wiadomo, że w Pa- 
ryżu istnieją profesorowie walki na kije, która 
również jak i fechtowanie na szpady i ua pala- 
sze ujęta jest w pewne zasady i stała się praw- 
dziwą nauką. W tych dniach do jednego z ta- 
kich profesorów zgłosił się młody człowiek sil- 
mej postawy i muszkularnia zbudowany, 

— Aoży pan masz już jakie początki? za- 
pytał profesor. 

— Po prawdzie nic jeszcze nie umiem, od- 
powiedział kandydat na fechtmistrza. 

— No to spróbuj pan jak umiesz, rzekł 
profesor, I podawszy mu kij do ręki, uzbroil 
się drugim dla odpierania zadawanych sobie 
ciosów. 

— Bij mnie pan tutaj smialo, rzekł stając 
gotowy do odporu i wskazują na głowę. 

— Ależ jeżeli pana zranię?... 

— Nie pytaj się pan nic, wal z całej siły, 
ja sobie zawsze dam radę. 

Na takie wezwanie mlody szermierz czyni 
zamach, uderza kijem z calej siły, i pomimo od- 
bicia razn, zaduje profesorowi w twarz cios tak 
stanowczy, łe mu rani policzek i cztery zęby 
wybija, Zastraszony tak nuiespodzianym skute 
kiem, mlody człowiek rzuca kij na ziemię i pod- 
biega ku profesorowi, żeby go ratować. 

Ale ten ostatni p wstrzymuje go g stemi z 
wyrazem uwielbienia na twarzy powiada: 

— Bardzo dobrze! bardzo dobrze! 
nie trzeba bylo kija pnścić z ręki, 
Meteor potdpalaczem  Niezwykly wy- 
padok sprowadził przel kilkoma dniami pożar 
w miasteczku Schlatnp pod Lubeką; jak się 
zdaje, apadający meteor zapalił dach jednego 
domu. Dwaj rybacy widzieli to zjawisko, Mie- 
azkańcy płonącego domu ałyszelt również łoskot, 
ale przyczyny jego nie umieli sobie wytłumaczyć. 

- Znakomity portjer strzeże wojścia do 
wystawy wiedeńskiej, Taką samą funkcję pełail 
on na wystawach : londyńskiej, paryzkiej i mo» 
skiewskiej, Ma to być człowiek niezwykłego u- 
łożenia, władający wszystkiemi ouropejskiemi ję- 
zykami, 

— Ostry krytyk. Panna Dosclea młoda 
francuska aktorka wzbudza awoim talentem pra- 
wdziwy podziw w Paryżu, Slawa jej i mienie 
rośnie z dniem każdym. Niedawno temu pytano 
pewnego przybyłego z prowincji obywatela, czy 
widział tę słynuą gely Tak, odpowiedział za: 
pitooj, midaialom ją, alo mię zrobila ua mnie 
szezególniejszego wrażenia! — „W jakiej roli 
ją pm widziałeś, czy w „Frou-Frou“? „Nie*— 
„Może w „La femme do Claude“? „Nie, Nie!“ 

W księżnej Jerzowej?* „Nie. Widzialem ją w 
fiakrzo 1“ 


tylko 


Gospodarstwo przemys? i handel. 


Według zamiadomienia c. k ministerstwa 
handlu będą listy poselkowe bez pobrania (Frachte 
briefe ohne Nachname) w dotychczasowej formie 
przyjmowane przóz o, k, urzęda pocztowe tylko 
do 1, października 1873, a natomiast wprowa. 
dzone innego układn, chociaż z temi samemi 
rubrykami, 

Pp. kupcy i przemyalowcy, którzy używali 
listów poselkowych własnego nakładu, zechcą 
zatem zawczasu postarać się o nakład wedlug 
nowo przepisanej formy, których formularze znaj- 
dają się w biórze Izby handlowej i przemysło- 
wej i zgłaszającym się o to wydane będą. 

Z Izby handlowej i przemysłowej, 

Lwów dnia 20. maja 1873. 

Lwow dnia l6go maja, (Geny targowe): 
Mierzyca pszenicy 6.55; żyta 4.18; jęczmienia 
3.50 ; owsa 2.12 ; hreczki 3,50; kukurudzy 0.00; 
grochu 0.00; ziemniaków 2.32. Cetnar sia- 
na 1.89; słomy okłotowej 1.17; słomy pasznej 
00.00, — Bąg drzewa twardego 15.50,; mięk- 
kiego 0.00. 

Wiedeń d. 19. maja, Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1826, węgier- 
skich 832, niemieckich 72, razem 2730 sztuk, 
Targ zrana był ożywiony, później szło gorzej. 
Płacono liche 3350 — 34 zł, lepsze 35 do 
35.50 zì, Nu drugi tydzień spodziewamy się 
więcej wołów, lecz aby mie zanadto było, gdyż 
rzeźnicy mają zapasy z tamtego tygodnia, Dzi- 
siaj zostało niesprzedanych do BO wołów. 

Krzystofowicz, 
Caffe Stirbóck, Leopoldatadt, 
Rafinerja spirytusu Jullosza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 

„Bank krajowy galieyjski prey placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jąkoteż 
przes filją w Brodach Asygnaty ka- 


sows; 
8% procentowe za Bdniowem wypowiedzenim 
f . wię + = 
S'ha ” n3 5 . 
Th » „60 „ . 


Wyciąg £ dziennika ursedowego Gatety 
Lwowskiej g dnia 21. maja 1873. 
Edykta. Sąd pow. gorlicki nznał Konstan- 

tego Barzyka ze Szalowy zB mkrnotrawcę. Sąd 
pow. w Sołotwinie zawiadamia Matjasza Budaj- 
kiewicza o Śmierci śp. ojca Jaus i wzywa go 
do zgłoszenia się do spadku. Sąd obw. W No- 
wym Sączu wiadomo czyni, że dla realności pod 
1. 117 tamże utworzono nowy korpus tabularny. 
Konkurs na kustosza przy bibliotece unie 
wereytetu Jagialiońskiego w Krakowie, 
Obwieszczenie. Sąd kraj, w Krakowie 
wykroślił z rejestru firmę „Antoni Hoelzel* i 


firmę fabryki powozów „Józefa Bogatza* * 
Krakowie. 

Licytacje. W sądzie obw. sądsckim sprze” 
dał dóbr Jodłówka na d. 4. lipca. W cądzia 
pow. Chrzanowskim realności pod |. 17 w Mio- 
szowie na d. 19, czerwca, 3, i 17. lipca. W 84 
dzie pow. Gorlickim reslności tamże pod |. 288, 
223, 32 i 215 w d. 2. i 30, lipca, W zarzą” 
dzie dóbr skarbowych w Peczeniżynie sprzedał 
lazu brzozowego w Koralówce na d. 26. czerw- 
ca rb. W zarządzie dóbr skarbowych w Kutach 
licytacja materjałów rzniętych na dniu 29 
maja r. b. 


Ostatnie wiadomości. 


Wybory uzupełniające do Rady miej- 
skiej odbyły się wczoraj. W tej chwili nie- 
wiadomy jeszcze rezultat. Zdaje się jednak, 
że 19 z listy komitetu przedwyborczego 0- 
trzymało większość głosów, a dwóch jej nie- 
ma. Drugich wyborów już nie będzie. „Szo* 
mer Izrael“ wraz z Dzien. Poł, chcieli prze- 
prowadzić 5 izraelitów, a nie 4, jak komitet 
proponował w miejsce 4 ubyłych. Otóż pra- 
wdopodobnie z tego powodu tylko 3 izraeli- 
tów będzie wybranych. 

Mylnie Z)sien. Pol. pisze, że należeć się 
będzie opłata rządowa 7.000 złr. nawet wte- 
dy, gdyssię utrzyma rozrządzenię komitetu 
składkowego funduszem zebranym na oświatę 
ludową, Żaduej opłaty rząd wymagać nie bę- 
dzie mógł. Zresztą największą przeszkodą w 
nauce szkolnej jest złe ulokowanie szkół, 
Wpływa ono nietylko szkodliwie ma zdrowie 
dzieci, lecz i ba postęp nauki. Dać popęd 
do budowania odpowiedniejszych szkół, bę- 
dzie wielką zasługą. A właśnie to komitet 


składkowy miał na celu, ażeby w rozmai- 


tych okolicach kraju budowano szkoły po- 
dług modelu, który jako wzorowy będzie dla 
biorących zapomogę gmin obowiązującym. 
Tylko niepojmowanie ważności tej kwestji 
mogło skłonić niektórych do oponowania po 
stanowieuiom komitetu. Ceł składek był na 
oświatę ludową, ale nie na emerytury dla 
nauczycieli. O emerytury kraj i sejm w dro- 
dze ustawodawczej starać się ma obowiązek, 
Spychać to na prywatne fundacje, a do tega 
niedostateczne, nie jest to pomagać DBUCZY: 
cielom, lecz im szkodzić. 

4 Fraucuskie Zgromadzenie narod. przed: 
sięwzięło duia 20 ukopstytuowanie biur. Na 
prezydentów biur wybrano 13 z prawicy, » 
2z lewicy. Prezydentem Zgromadzenia wy- 
brany Buffet; Martel, kaudydat lewicy, upadł. 
Minister Dufaure przedłożył projekt ordyna* 
cji wyborczej, 

„Włoska Izba posłów większością 179 
głosów przeciw 167 odrzuciła wniosek Mau- 
ciniego względem zupełnego wypędzenia je- 
zuitów z Włoch; potem wzięto pod rozpra- 
wę wniosek Dodouna odjęcia jenerałowi je- 
zuitów emolumentów, przyznanych iunym je- 
nerałom zakonnym. 


a ESEE 
Telegramy Gazety Narodowej, 
Stambuł dois 21. maja, Lesseps | 


(twórca kanału Suezkiego) układa się z 
PO moskiewskim o koncesję na kolej 
una z Moskwy na Azję bri 
Tayi, ję Środkową du 
z 
ARE do Lwowa d, 20. maja. 
Hotel Europejski. R. Morawski z Kowa- 
lówki, F. Sokolnicki z Wołynia, J. Gumoliński 
z Brodów. B, Suzman z Moskwy, J, Gotzl s 
Pragi, J, Fralliog z Tarnopola, 
Hotel Zorza. E. br. Krasicki z Dobiecka, 
St, Garapich z Olejowa, K, Kozielski z Moskwy. 
4. Kotkowski z Hawłowic, F, Zaba z Tarnowa, 
E. Zurowski z Wołynia, W. Erhardt z Płoski- 
rowa, K, Czerny Schwarzenberg z Bukaresztu. 
Hotel Krakowski. H. Papara z Zubow= 
mostów, W. Zagórski z Dźwinogrodn, T, Majew= 
ska z Czerniowiec. 


Kursa Giedy wieneńskiej 
7 dnia. 2.1 maja 1873, 

godzina 2. minat 30 po południu. 

Wiedań. Axcje franko must. LI8.—, We 
gierskie kred zł. 164, —, Anglo-austr, 228,—. 
Univnebank 180—. E lei Karola Lud, 219.50. 
Kolej siedmicgr. — —, Kolei poludn. 186,—. 
Kolej Alfólda 165.—. Kolei Elżbiety 239,—, 
Kolej lw, ozeriow, 161,—, Kolej potud, Ferd. 
. Veroins-Bank. ]13.-, Kolki Rudoifa 
161.—, Wogierek:. Ostbalm 112.—, Gal, Grund- 
entlastung 74,50. Losy z ro n 1864, 142, K = 
roccko-ndorherwnkiej — 
187 —. Losy tur 71.—. Baubank-Actlen. 154 
—. Kolei pistww-oj 380—, Banku  związk. 
303 —. Wiedeński go bunko 
Renta hyp, 104 —, Versot a 

z dnia 21. maja. 

godzina 10 minut 55 przed poludniam, 

Akcje kred, 296.—, Anglo-anstr, 220.— 
Ogonsbauk 180.—. Vereinsbank 108,—. Kolej 


Kar. Ludw, 220.—. Kolej poludn. 187.—« 
Franko -austr, 1138 —. Baubank —. Losy t 
roka 1860 — .—, Tranway 270, Napoles 
onder 8 .72. Rubel papier. — .—, Usposo* 
bienie: 


= nn 
Pociągi kolejowe na głównym dworal 
Karola Ludwika, 
(Podług zegaru  Iwawskiego.) 
©dchodzą 

ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór. 
5 „ 5 rano. 

5 „ 5 po potul, 
„ 16 w połu 
» — wieczi 

n 17 rano. 

6 „27 rano, 
12 „ — popolade 
5 a 10 „, — więczó” 
Przychodzą 
2 Krakowa do Lwowa o g. 5 m,57 rano. 

9 „ 45 wioczóć 
10 „ 50 rano. 
3 „68 rano. n 
3 p45 popali” 
LT ye 3 więcz 
10 „ 58 wiec 
4, 18 rano 
4,3 pool” 
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ów, z Izby handlo 
WEAK 20. maja. Hr. w. a. Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kosztów 
jj e za sztukę. Wag. poż, prem. po100złr.| WI | PZ = JAnst.półn.zach.po 200 ó R = i R 
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WER 8 Cal. bank dia hand. i przem, Budow.Tow.austr. po 200 zt. J100 — 156 — pablieznie ogłosić. Ž szacunkiem i wdzięcznością: Ks. Peter Costeni t Proboszcz w Prunetto. 
perja! rosyjski 8 85 . wied. „ 100, | 67 —| 70 —| 1872 po 300 zt. ertyfikat Nr. 75.705, Wiedeń, Praterstrasse, 22. maja 1871, 4) 
habel rosyjski srobruy 1 m pu + tanich pom pv100* | 44 —| 46 —| 7 5 pr. „«udlked | Nie wiem, jak Pama podziękować za zbawienny skutek twojej Revalescier. Cierpiałem na kurczę 
yć MOŻA praga 144 Borys, Potr.Cp.po 200 zt.wa.| — | — +| Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. (Źołądkowe, kaszel i dijarję, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jetem. L. Grosemaz zę 
ankin Miliy iow li shet Listy zastaw. (za100złĄ Papiery loteryjne (szt.) A R 4 ES. SaM O j 
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P P 200 cl je pi A j 
SB 1660 „600%łwa.spr | 09 — 1 Gawin ssie wanie — pa — stwa kolej. (za 100 złr.) Windiszgrata po 20 zł. „ aptekarza, i al B. Bulnovicza, w Brodach; n À. 8. Franzost i G: Grünspanua, płakac: Pod stoja 
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A. Polkowski, | 


„fotograf w Tarnowie, 
Moleca waględom łaskawych znajomych, orazi 
zęlezej P.F. Publiczności, awój nowo urządzony 
ład fotograficzny. — Tarnów, ulica 
wska 2881 3-3 


MA... 3... W Idei! 


Mimo przyczeczonia juńskiego porozumre- 
nia się zo King w wiadonej Mu sprawie pie: 
niętnej — tegoś Pan dotad nie dopełnil. Wie 
dać, że unikasz Pan sposobności załatwienia 
Interesu, z winy pańskiej dotąd nieukończonego 
Yprzedzam przeto, że jeśli Pan do 1, czerwca 
sa, piewywiążesz się calkowicie v oiężą fo 
Mm obowiązku, przymuszoną będę nazwisko 
Jego w całości, winz z dotyczacy fhlor jaki 
Njobszerniej podać do publicznej wiaumoświ, 
Łe, lizyna" T 
Zwiniacz 15. maja 1878, 


Honorata Mysłowska. 
—N—n——— 


„BUKEYE 


Adr. Platt & Comp. w Nowym Jorku. 


„pallopar= znawiarki w Świecia! Niodo- 
Po iwnanie z kombinowanemi! W Austuji, Wę: 
Beck jest tychże przeszło 800 w ruchu z za” 
am lśRiom | Świadectwa, pochwały, 0-| 

ści 


„5 


na w LE aaria 
Woze wyroki i polecenia w niezliczonej 


GENT: 


zł. 350] 


RE © SWE tuan 

vom” e TEAL dodają się części miber 
eneralna Ajeneja ; Josef Oester- 

À \jeneja ; s 

cicher, * Wiednia. Akademiestrasse 3, 

woki Ga'y przyjmują zlecenia: PP. Kra- 
i, Krasiński 1 Spółka we Lwowie, 


i Zastrzega się przed naśladowaniem! Ka- 
l maszyna zaopatrzona jest naszą fi 


Aariance Platt & Co 
Jo, , Po 
Psie N. Y. 1940 2 


SIROP DEJARDIN 


Z pomarańcz maltańskich 
czerwonych 
przez p. DEJARDTN, 27, 
st napojem bardzo rzy” 
mającym i poszukiwanym pod- 
Palów letnich, wa balach, wie- 
© akty, GZ57 ach i w lestrach. 
lengz lid Że Lwowie w cukierniach pp. Rot- 
A | Kosteckiego. 2196 4—26] 
„E. Kernreuter, 
iedniu, Hernals, Hauptstrasse Nr. 15, 
an der Pferdebihn. 


ACZ 


inher w 


, pompy do budo 
wydżyńgania wody nè | 
dęcość pompy ilo piwa, wina, spi- 

do ognia 3 i Petrolsum, węże, konewki 


Dasti p FZAdY do gaszenia ognia 


owane cenniki bezptatnia. 


m< e a 


Hy-|posiadający dziesięcioletnig praktykę w 


Kawaler Polak 


w 30tym roku życia! 


zawodzie xachunisowym i gospo- 
darczysa, odbytą w kraju i zagra- 
nicą w największych majątkach ziem- 
skich i industryjnych wzorowo edmini- 
strowanych, a ostatecznie dla uzupeł- 
mienia różnorodnej wiedzy rachunkowej 
ukończony akademik nauk komercjal- 
nych, mogący się wykazać najzaszczy- 
fniejszemi świadectwami, poszukuje 
zaraz lub od 1. lipca r. b. w 


kraju lub za vranica posady, 
czy ee w dobrach ziemskich, 


tabrycznych, bankowych lub 
dla czynności handlowych i przemysło: 
mych jako rewident rachunkowy, dy 
sponent, rachmistrz, kasjer albo kon: 
trolor. W razie potrzeby za kau 
eja. Bliższa wiadomość u J, Birklego 
w Rynku Nr. 40 we Lwowie. 2366 14 


Dentysta-Magister 


z Wiednia 


NL. Griinzeid 


obecnie zamieszkały przy nlicy Hulicko- Wekslar+ 
skiej, gdzie handel bławatny p. Wojcz skie, 
wprawia Zęby po 2i 3 zir, Śzezęki 
po 40 do 60 zły. 'na sposób amerykański. 


Bol zębów uchyla szybko za pomoc: 
ów niezawodnych, jakoteż plombuje_sku- 
tecznie i pod gwarancją, 2157 7—? 


Poszukuje się 


dwch lednic l 


Zgłosić się do Zarządu dóbr Pod- 
kamień, poczta Rohatyn. 


środ. 


Nauczyciela 


filologa, posznkuje się na wieś dla ucznia klasy 
Refektając 
M. mai 


wyższej. gimnazjalnej. 
MUJ pal sdrwaw 
wiażalcie) hhbe w © 


« 


njfepszy 


PROCH HERBACIANNY 


1927 w głównym składzie 4—6 


HERBATY 


„| Funt po zir, 1.20, najlepszy złr, 1 50. 
2) Frydryka Schubutha i Syna 


| we Lwowie, w Rynku Nr. 45. 


O AJEZY” U najiepary 


g 
z 


| PP GRIMAULT £10" artian Yw PARY], 


Wszelkie kapaułki, które w powłoce klejo 
watej zawiorają balsam kopaiwy w stanie 
płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i hole: 
«u żołądka, jedynie Kaysutki z rośliny Ma- 
io» pana Grimault nic sprawiają żadnej z 
powyższych niedogodności, ponieważ zawie 
raja kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym 
w połączeniu z esencją Matico. Powłoczkaj 
klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach 
a pie w żołądka i dla tego to kapsulki te 
działaja dziesięć razy silniej jak wszelkie in- 
ne przeciw rzeetącekom nawet chrontcznym, 
| adawe onym 1861 12 

imatas mabig we Leowle w skladzie ma 
aptecz. i w apt. p. P. Mikolasch 1 w apt pp 
Bisera i Ruckara. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego | W. Redyka W. 
Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w apt. 
p. Schaiterm, W Warszawie w składach mater. 
apt. F. Mrozowskiego Ferd. Aug. Gallego 
Ludw. Spissa. 


PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO * 


Pala wwa 


te rury ialaunie 


od d. 15. czerwca do 


samego Zakład 
przyjeźdżająca. 


nickich i extraktu z igliwa . na kąpiele bałsamiczne , czytelni 


u 


ZAKŁAD ZDROJOWY 
w Krynicy 


najpiękniejszy wybór najnowszych, najwykwintniejszych i najmodniejszych 


J. 


Materyj na suknie dia Dam 


A. obok znanego wielkiego składu 

gotowych sukień damskich, kostiumów, negliżów, plaszczów, 
paletotów, mantylek, rotond i szart. 

Sklad fabryczny prawdziwych łyońskich materyj jedwabaych i aksamitów. 


Angielskich, francuzkich i berlińskich Lougshawls, chustek i t, d. 
poleca znany z taniości MAGAZYN 


K U 


Ck, d 

Stacja telegrafema 

od |. czerwca 
b. roku 


w samym Zakładzie 
otwarta. 


dnia |. czerwca b. r. otwarty, 

posiada 630 pokojów gościnnych, 3 hotele, 7 publicznych restawracyj, 
wspaniałe ławienki, uposużone 
wanienpe, nasiadowe, natryskowe, borowinowe, igliwiowe i gazowe (z kwa- 
su węglowego) tudzież łaźnię parową — stałą aptekę ze składem wszel- 
kich wód mineralnych a trudniącą się wyrobem: tętycy, pastylek kry- 


we wszelkiego rodzaju kąpiele, jakoto : 


książek i 


gazet, zakład gimnastyczny i reecznych kąpiel, znakomitą orkiestrę 4 teatr 


polski, 


(od roku bieżącego opatrzone nie ti 


ale i od wewnatrz ng 


a~ SPEDYCJA. æn 


Do uskutecznienia wysyłek do wszystkich miast w kraju 
i zagranicą poleca się 


Augu: 


Prawdziwy 


TRAN Z WATROBY 


1852 16—16 


2260 8-8 


Zauuówionia na mieszkanie w zakładzie, tudzież na wody mineralne krynickie 
kid 

Lsekwuli Wy] ALERT przyjmoje c, k. zarząd zdrojowy. 

pisy Krynicy udzielają się bezpłatnie, 


mą uł sownątrz na Lepsłaćl WyLtACZENĄ, 


1916 22—24 


Schellenberg we Lwowie. 


NA upe, 


Czygzczony 


Wilhelma Maager w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany, zalecony 
i ordynowany jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uznany środek przeciw słabościom piersi i pluc, szkro- 
fulom, ostudom, czyrakom, wyrzutom naskórnym, 
słabościom gruezolowym, osłabieniom it. p. Flaszka 
po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Backerstrasse 
Nr. 12, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych - 
w imonarchji, między innemi u następujących firm : 


Wa Lwowie 


nes, baih 


, 
" 


T E. Kar, apt, E. Pougratz Synowie i Sp. 
w Bochni F. Reiss, ept, w Brodach E. 


art ; 


otsam: Korcel i Jeżewski, 


w Źwe. Rucker. J. Piepes, J. Boiser, apt, A. Horn, J. F. 


wie, K. Schubuta, band.; w Krakowie: J. Trau- 
* Grałewski, F. Sawiczewski, A. Alerandrowicz, 


F 
O 


* W. Kordecki, ept., E. Mórl, 


apt 


A Tabakar, N. Agopsowicz, 


e 


Jowoach: ©. Alth, F. Krzyi 
RE NK Stefanowicz & Assakiewicz, W. Augustynowicz, handl., 


E M Propper, handle; w Podgórzu: J. Ska- 
handle; w Biel- 

iszka, apte M. S- 
F. Popowicz, haudle; w Brzeža- 
argulies, handle; w Budzanowie: D. Jasiński 
janowski, apt., J. Schnirch, S. Merdinger, 


w Czortkowie: L. Noss Wa, apt, M. Brennholz, handel; w Horodence: J. Neuburg 


apt., 5. B. Ofenberger, handel; w Jarosławii 
w daworowie: W. Lachowicz, apt.; w Kołomyj 


Friedmann, S. Hermann, H. Chayes, handi 


Grossteid  Wakrhaftig, handel; 
D. Kramer, M, Bolechower, J, S. 
W Kostowie: M. Kamil, handel, 


Litman; E. kup.. w Krakowcu: E. Kiernik, apt.; w Kuttach: A Sekler, Leib Kalman 


handl.; w Mikulińoach: St. Miedlicki apt, ; w Mościskacł 
w Nadwornie : Taba Griffel, (En jw BE > 
w Oświęcimie : J. Grzesiecki, apt. , w Przemyślu: M. Koz! ki. r 
E © Go. L. Siegel E w Samborze: A w Rzacza 
Karol Meyer, aptekarz; w Żywou: J. Kłoska, aptekarz; 
handel; w Świetnie: E. Bohm, handel; w Stanisławowie, 
alpern. handel; w Stryju: E. Boberski, 1 


Jonas. Chaim 


S. Bisenberg, handel; 
Lichtmann, handel 


: A. Kromer handel. w Skawinie: 
w Skale J3 Weidberg 
F. Stechar, apt, Kalm, 
D. J. Nussenblatt i Spł. 


Leon Gaertner, apt. ; w Suozawie: J. Zachor, apt. S. Gewôlb, handel: w Tarnowie : 


Cheb Wolf, R. Wittmayer, handle; 


w Wiśniczu; J. Kabickiege Wwa, apt.; w 


Zaleszczykach. J. Kodrębski, H. Sternbild, han.; w Załaściach: M, D. Mościskier, 


$ han.; w Złoczowie Leo Ney, han.; w Rozwadowie : Sü 


ssel Karthaganer, Leizer Storch, h. 


HM A WY E R A. 


MAGAZYN | 
towarów bławatnych i konfekcji damskiej 
ZYGMUNTA STKIFA 


we Lwowie, naprzeciw hotelu Angielskiego przy ulicy Jagielońskiej l. 2 
otrzymał 
Ogromny wybór najmodniejszych materyj 
welnianych na suknie damskie 

4 pierwszorzędnych fabryk angielskich, franeuzkich i saskich. 

Gotowe najpiękniejsze kostiumy wiosenne i letnie, 
Okrycia, zarzutki. 
Największy wybór najpiękniejszych żakonetów, 

batyścików i muszlinów, kretonów i perkali, 2856 1-7 
Kapy na łóżka, serwety różnej jak 
Szale francuskie i chustki berlińskie. 


DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 
PARYŻ, 207, ulica Saint-Honort. 


| MYDELO-ORIZA 


Ze wszelkiego gatunku woda sprawuje piane delikatna I obfita. 
Ze wnzystkich mydeł toaletowych najlepaze i najdelikutniejsze (podług Dra 0, REVEIL). 
Niezbędne dla utraymania powłoki ciała delikatną i gładka, 


CREME - ORIZA ORIZA- LACTE 


nadaje białość i świeżość powłoce ciata. | przeciw piegów, plamom na twarzy! emarszeskom. 


„,_/_ EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TANNIN. 
Wytwery toaletowe podług przepisu sosławionego przez Mr, CHOMEL do etyszezenia głowy, wamo- 
amniżnia włosów, zapobieżenia wypadźniu à porostowi takowych w bardzo krótkim czanie. 

„ Skład w głównych magacynach perfum i u fryzjerów (ak we Franeji jak zagranich, we 
Lwowie w aptece p, P. Mi 


1816 24—24 


i w handlu galanteryjnym p. K, Stezytowikiego: 


Doniesienie dla zwiedzających wiedeńską wystawę T. 1873. 


Widzenia a oraz i do polecenia godne są 2404 10—15 


M. Likeya piwiarnia i jadalnia 


w Wiedniu, verlangerte Karntnerstrasze Nr. 60. 
Codziennie dwie polskie potraw 


przyjmuje od dnia 1. lutego 1878 r. 
UW EXE. ABDECIH 
począwszy od jednego złr. w. a. do 


każdej wysokości na książeczki wkład- | 
kowe i oprocentowuje takowe po 


6, od sta. 


Spłaty do wysokości złr. 100 bez wy- 
powiedzenia. śm 
Wkładki i spłaty uskuteczniają się co- 
dziennie w godzinach urzędowych, to jest: 
od 9tej do lszej przed południem 


„ 3ciej „ 5tej po poludniu. 
Lwów dnia 31. stycznia 1873. 


Dyrekcja. ! 


p 
L 


Di. ZYGMUNT LINDNER, 


Primariusz - Okulista, 
byty asystent kliniki okulistycznej we 

Tedniu, mieszka przy ulicy Halickiej 
pod Nr. 10 w domu p. Mabkowskiego. 
Ordynuje od godziny 9—10 przed pół. 
i od 3—4 po południu. 2-3 


W dobrach Rawa ruska, 


w mieście powiatowym 


są do wydzierżawienia: 


od I. lipca 187% młyn amerykański we 
dny o czterech kamieniach francuzbich i piątym 
zubrowniku urządzonym świeżo wedle najnow-| 
szego systemu, dwa tartaki wodne z dodaniem 
jkloców, browar piwny, gorzelnia wszystko w 
jak najlepszym stanie, dalej od 1. listo-| 
pada 187% propinacja miejska i we wsiach,! 


Jaśnie OQświecony Książe 


Aleksander Konstan. Mourazi, 


własciciel Zworesti i innych 
| dóbr na Mołdawie, 
Skończył życie 6. maja 1873 w Neapolu, 
w 69. roku. 
Cześć Jego pamięci i spokój 
Jego duszy. 

Myl to pan prawy i sumienny, dla ludu 
Przystępny i sprawiedliwy, a dla swoich || 
podwłądnych wyrożumiałym. W Jego roze 
ległych dobrach było zwyczajnie ośm Po- 
laków z rodzinami w obowiązku, « niejeden 
Z Naszych braci przypomni sobie o Zwore- 
stach, gdzie znalazł przytułek i braterską 
radę 2866 1-1 


Maszynista 
legaawinowany, chlubnemi świadectwami mo- 


lgący się wykazać, poszukuje miejsca we Lwo-j 
* lub też na prowincji. 


Bliłsza wiadomość pod adresem : 
T. H. Kalusz. 


Drugie rorobowe | fomio wy 
danie mego „Poradnika lekar- 
skiego w chorobach wenery- 
cznych, podług uajnowszych ba- 
dań i doświadczeń medycyny, 
» przydatkiem o samogyałcie 
wyszło właśnie i kosztuje 1 zir, 20 ct. 

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadków, bez pozostawienia śladów |]! 
** krwi; oraz skuteczna rada w razach nie- $ 
wory 

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Pu- 


Podziękowanie 


ielmożnenn Bierowi , doktorowi kolejo- 
WEMU za wyleczenie mię z ciężkiej słabości, 


J. S. 


Upraszam wszystkich P. T, Panów, którzyy 
bolge dłninikawi byłego handlu Zborowskich 
usiatynie i nieuiściwszy dotychczas długu, 
nie ułożyli się lub też z płaceniem 
ML zulogają, ażeby najdalej do 1. Swis $ r 
zacz tę załatwili, w przeciwnym bowiem razie 

mezony byłbym do przedsięwzięcia energi- 
*nych kroków. 2876 1—2 

Longin Hruszkiewica , 
not. w Husiatynie. 


i De odr Mimi | 


z "Mumacza;, 


Mieszka teraz w Stanmislawowie, 
w domu p. Chuderskiege na Tszem 


Piętrze, 2570 1—3 


Nauczycielka Polka, 


Miegła w awym zawodzie, poniadające jezyk 
Tancyzki, niemiecki i muzykę, stuka umie: 
siczenia, Bliżezą wiadomość udzieli Wna Ma! 


Odezwa. 


m 


tuani, 


Halicka, we Lwowia. 
-Ü D 

Na sprzedaż 
W całości lub w parcelech najmniej 2400C); 
grunt w Stryju długość frontu do drogi do- 
Wzdowej do dworca kolei około 180° szero 
Sości przeciętnej 16°; tudzież 


na sprzedaż lub do 
wydzierżawienia 


Iealność przy samym dworcu kolei w Stryje 
morgów roli i ogrodn, 14 morgów łąk I 
a Paatwiskiem na 12 morgach z zabudewa- 
niami mioszkalnemi i gospodarskiemi. — Wi 
somość a Włądysławk Smolki w kancełacji 
adwokata Pranciszta Smolki — Lwów ul, Ja- 
£iellońska 28, 2867 1-8 


2368 1-4, 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 


mjlepsze zę środków czyszczących i prze- 
Czymzczających krew we wszelkich ała- 
ościach stego przymiotu, skrofulicznych, 
Mszajach, wyrzutąch skóroyeb i zepsuciu 
ki 1808 28—52 
Sklad główny w Paryżu n p, Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
tand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
Szyńekiego, w Brodach w apt, M. Kulak, 


Pomieszkanie. 


Qstery pokoje, kuchnia na dole i cztery 
Pokoje z kuchnią na 2gjem piątrze do najęcia 


Od 1. czerwca ulica Krasickich Nr. 12. 1—3 


Główna wygrana 


250.000 zir., 


najniższa wygrana 175 złr. 


Dnia 3. ezerwea 1873 


nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta- 
howipnej i poręczonej c. k. austr, pożyczki 
Państwowej z roku 1864 w sumie 120 mil. zł. 
A Pomiędzy 400.000 pieni tej p 
Pn asajicją ald wysokie wygrani, a bo 
000 złr , ZONO, 150.060, 50.000, 
#000, 20.000 , 15.000, 10.000, 5.000, 
2000, 1.000, 500 itd. i po 176 zł, a, w. 
Jako najniższa wygrana. 

wią adna inna pożyczka loteryjsa nie przed- 
lawia SH szansy wygraniu, jak niniej- 
"zB i każdemu przedstawia się możność 
pay „periełkiej wkładce wygraną 250.000 


Jeden lon z numerem serji i numerem 


wygrywającym kosztuje 2 zir., 8 losy 5 zł, || 


losów 10 z}, 15 losów 9 
banknotach. |” ETA Wł 


Łaskawe zlecenia za przysłaniem należy- 
lości szybko. sumiennie i franko uskoto- 
czniają się; do każdego zmnówienia dołącza 
Miq urzędowy plan Jotezji, każde żądane 
objaśnienie chętnie wię udziela a po doko- 
Manem ciągnienia wykaz wygranych każdemu 
Uczestnikowi przesyła się bezpłatnie, jak 
fównież wygrane wypłaca się bezwłocznie. 
sip Uprasza wię przeto o rychłe zgłaszanie 

W wprost do domn handlowego: 


23 J. Breycha 
#359 1—4 w Frankfurt am Main, Grosse 


X Friedbergerstrasse 41. 


r poszuknia pa- 


: J. K. pobyt i w póczia 
liczba 4 vlios 
laticka, p 
wybór 
OBUWIA 
- najlepszych materjałów 
zagranicznych, 


2340) 3— 
pnk 
da dam mężczyzn i dzieci 
Po cenach najprzystępniejszych. 


apoge 
tih J 
wielki 
wlasnego wyrobu 
kim tlije obstalunki wykomją sig w kaśt- 


| fabr, 
B] 


|w miejscu. 


radnika* ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamente na żądanie za pobraniem pocz- 
towem. 


Med. Dr. Karcz 


we Lwowie, 


ód 15 lat lekarz specjalny dla chorób we- 

nerycżnych i skórnych. Ordyuuje codzien 

nie od S—E0 i od 2-4 godz. pod 1. $ 
w Rynkn. 1509 8—? 


Praktykant handlowy 


może zaraz znaleść miejsce u właściciela han- 
dln towarów mięszanysh Jana Górskiego wel 
Lwowie, plac Marjacki dom Rudetza ]. 19 st. 
9n. — Ukończenie niłszych szkół realnych 
lub gimnazjalnych i pismo baligraficzne są 
warunki niezbędne, —  Posiadający najmniej 
tok praktyki handlowej , będzie miał pierw. 
szeństwo. 2846 2-8 


W mieście DOLINA w obwodzie! 
Stryjskim jest 
realność 
składająca się z dwóch domów z przynależne- 
mi budynkami i 2 fabryki garbavskiej, tudzież! 
12 morgów gruntu ogrodowego do sprze- 


yka fajansów z dodaniem drzewa, | 
liższe szczegóły u dzierławcy tych dóbr 


3, Miljona 


Do wygrania!! 


1. czerwca 
ha promesę pożyczki r. 1864 
„,Miljona 

Złr. 25.000. 15.000, 10.000 ete. 
Cena promesy złr. 8.50. 


40. czerwea 
na los loterji rządowej, 
Glówna wygrana 
ałr. 100.000 złr. 30.000 w srebrze, 


2.000 dukatów w złacie itd. 
Cena losu zkr. 2.50, 


Losy tylko za padesłaniem gotówki 
wywyłane by wają. 


Do nabycia w handlu 


rydery ka Schabuthai Syna 


we Lwowie, w Rynku 1. 45. 


zdr. 250.000 


wiadomość 


| n właściciel Pay 
dryka Simona, 


2240 5-5 


$ ŚRODKI so ZEBÓW RIGAUD 


ikomitych lekarzy w Paryżu, < 


Zalecane i codziennie przepisywane prz 


CRÈME DENTIFRICE SOLDIFIEE DENTORINE RIGAUD 


NA CHININIE 

Ten Elixir do zębów przygotowany 4), 

z róśliny kopalnikiem zwanćj (arnica) 4f, 

powszebnie oceniony został, ułałwia cyr- 

kulncyg krwi wdziąsłach i uśmierza ból 
zębów, 


Dosyć jest pociągać lekko szezoteczkę 
po tym wylwoi la owzymania klejowa- 
tości, łagodućj, Uustawćj, która nadaje 
zębom połyskującą bisłość bez żadnego 
niebezpieczeństwa dla emalii zębów. Nie 
zosiawie na zębach żadnego osadu jak 
większa część proszków; opiatów, klore 
zawierają zwykle kwasy niebezpieczne albo 
atomy ciał iwardych ścierających łatwo 
smalig, 


Czyści oddech, wzmacnia dziąsła i roz- 4 
lewa wykwiihą woń w stach. Zapobiega <> 
i zatrzymnje próchnienie, bardzo poszy- 
kiwany przez palących, ponieważ niszczy 4 
zupełnie woń cygar i tytuniu. 


Nabyć możne we Lwowie w składach perfum pp. K. Strzyżowskiego, Jakoba | 
Ieluera i Franc. Ehrlicha; w Krakowie w apt, p. W. Redyk. 12—12 


IE” Pobyt tylko przez krótki czas! wg 
Sprzedaż przyrządów czarodziejskich i zabawek towarzyskich, 


zapomocą których każdy, młody czy stary natychriast wykonywać może 
madspodziane sztuki i czarodziejstwa 1 takowemi zabawić koło fami 
lub towarzystwo. Jako podarki dla dzieci są te przyrządy nader stosowne. 
Śkrzyneczka czarodziejska, zapomocą której moneta pozornie 
przez każdy stół przejdzie, 50 ct. Lusterko czarodziejskie, w którem 
połądane karty się pokazują, 1 zł. i 5 zł. Dr. Fausta czarodziej 
stwa, z (flaszki wody podają się rozmaite wina, piwa, mleko, atrament, 
likiery itp, 2 złe. 50 ct. Karty czarodziejskie, na rozkaz wychodzą 
pożądana karty, 70 ct. i I zł. Latarnia maglezńa, od 5 zł. do 20 zł. 
Torebka na cygara, w której cygara giną i na rozkaz znowu się po- 
kazują, od 1 zł. do 3 zł. Najnowsze wachlarze damskie, które przez 
dmuchnięcie w kawałki się rozpadają, a na rozkaz w całość znowu się 
schodzą, od 1 zł. 50 ct. do 7 zł. Najlepsze karty wróżbiarskie dla 
paó do wykładania kart (z przepisem użycia), ] zł. 30 ct, Zupełnie u- 
1% rządzone Skrzyneczki czarodziejskie dla dzieci, familji | towazystw 
do zabaw wieczornych po 3, 6, 9 zł, większe 20 do 40 zł. 2815 3-3 
Mak. Prócz tych wiele innych przedmiotów. Cennikt udzielają się bezpłatnie. 
Kupującemu wszystko będzie pokazana i otrzyma najdokładniejszą naukę działania 2 
przyrządami, 
Zamówienia Da prowincję załatwiają się rychło. 


M. Kling], t fbrgczny zabawek czarodziejskich, pod nr, 7. 
przy ulicy 


watralnej, naprzeciw kościoła katedralnego 


|” Towarzystwo angielsko- niemieckie 


435 ztr. 


Grabie Howarda i spychacze 


utrzymuje nz składzie 


Tej AWZ 


Werner & Comp. 


we Lwowie, Nowy świat Nr. 25, 


również różne gatunki pługów i ruchadeł, plewiacze, obs 
ekstyrpaiory, siewniki, młynki, kerratry, młócarnie, 
wialnie i inne, 2222 6-12 


W. RUNDE 


KA 


W Cieszanowie 


dnia 9. czerwca rano zacznie się wyprzedaż różnych Inwentarzów 
gospodarskich przez licytację, jako to: po kilkadziesiąt sztuk z każ- 
dego gatunku wołów i koni roboczych , krów i młodzieży poprawnej 


rasy bydła, koło pięciu set sztuk owiec z cienką wełną = kilka- 
naście sztuk nierogacizny. Różne narzędzia i maszyny rolnicze t J. 
żniwiarki, kosiarki, siewniki, młynki do czyszenia zboża -- Wozy, 


z tego 


1-2 


pługi, radła, brony, ruchadła do podnoszenia kartofi DU 
mebli i inne drobiazgi domowe. 


Sklad c. k, uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


owie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu, 


we Lw 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


ame 16% 


Wasprzedaż 


dwa folwarki, odrębne ciała tabu- 
larne, w Wiszence powiecie Mościska, 
wraz z budynkami, z których jeden 
118 a drugi 82 morgów grantu ornego 
pszennego i sianożęci zawiera, 
bankowy na obydwóch folwarkach 9300 
złr. w. a. 
właściciel w Błyszczywodach poczta Żół- 
kiew pod adresem: W. M. tylko naj 
listy frankowane, lub Administracja Ga- 
zety Narodowej. 


NU 


gwałtownym i <! 
nicznym i różnych 
postaci suchotom. `S 


= 


= = - = 
SACCHAROLE CH 


Dług 
Bliższą wiadomość udziela 


Mage sis we wazgątkich ber 


CENNIK 


2283 3—3 


z głównego składu bielizny mezkie 


z 
rzygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna. 

La wyjatka chorobach organow oddechowych z pomyślnym ekutkiem 

odzac bynajmniej kuracji racjonalnej, y 

ece p. MIKOLASCH; w Brodach w aptece p. Kullak 


B Frania 


Ir 
| » 
Juwienczonogo przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro- 
W wego Iszej klasy. 


NTREL 


; w Krakow 
1820 4-52 


i 
z. 


Koszul 
» 


PEDECE 


Nr. 


L 
2, 
8. 
4. 
8, 
6. 


SEE 


Tin 


ZYGMUNTA STFIFA, 


przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 2. (Jezuickiej) naprzeciw hotelu Angielskiego. | 
Odznaczający się dokładną robotą (nie tak niedbałą jak wszystkich fabryk wiedeńskich i innych) najlepszym 
krojem, jakoteż ogromnym wyborem. 


oddział L 


Koszule szyrtyngowe i perkalowe białe. 
4. Koszule perkałowe z kołnierżami wykładanemi i przędzonemi zakładkami 


sztuka 1 zł. 30 cnt. 


perkalowe z kołnierzami wykładanemi i przędzonemi zakładkami Ń è 


perkalowe z kołnierzami wykładanemi i w lepszym gatunku |. > 3 4 5 A 
porkalowe z kołuierzami lub bez w lepszym gatunku ; Ź 


szyrtyngowe bez kołnierzy gładkie (a plastron) 


szyrtyngowe bez kołnierzy lub z kotnierzami w zakładki . } 
szyrtyngowe z zakładkami i kołnierzykami wykładanemi . 4 T 
szyrtyngowe piękne gładkie (a plastron) lub z zakładkami 3 e 
(chifon) z pięknemi zakładkami podłużnemi i poprzecznemi 


(chifon batist) z zakładkami podłużnemi fantasie 


{chifon batist) z przodami bardzo cienkiemi webowemi (toil-batiste) z żabotami i bez 8" 
szystyngowe z batystowemi haftowanemi przodami (balowe) 
(chifon batist) z batystowemi haftowanemi przodami (balowe) 


a ROKIE EJ 


sztuka ud D zt, © 
situka od 4 zł. 80 


Oddział 2 


Kosznie płócienne i webowe, 


a weby holenderskiej w zakładki bez kołnierzy 
weby holenderskiej z przedami angielskiemi 


weby holenderskiej z przodami 


weby holenderskiej z przodami 


płócienne gładkie, jako nocne, z kołnierzami lub bez | 
płócienne cieńsze w zakładki z kołnierzmmi wykładanemi |. ` 4 
płócieune cieńsze w zakładki z kołnierzami wykładanemi ` 


weby halendezskiej z przodami angielakiemi podłużuemi lnb poprzecznemi zakładkami . zwee 
angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami / |. Ma 

weby holenderskiej z przodami angielskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami  . - 

weby holenderskiej 2 przedami nngielskiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zakładkami i 


1 zł, 


sztuka 80 cent. 
4 


i zakładkami sztuka od 7zł. do l0 “ 


apgielakiemi bardzo cienkie z poprzecznemi zal 


oddział 3 
Kolorowe (fantaisie). 


perkalowe z kołnierzawi wykładanemi 
perkalowa z kołnierzami wykładaneni 


perkalowe z kołnierzami wykładanemi 


ile 


sztuką t zł. 


w lepszym gatamku A T: Ai „ik 


perkalowe z kożnierzami wykładanemi w najlepszym gatunku t ET 


perkalowe z kołnierzami wzkładanemi i przodami poprzecznemi w najlepazym gatunku 5 1%: 


perkałowe białe lamowane kolorowe . o 
szyrtyngowo białe, lamowane kolorowo 
erkalu kolorowego francuskiego 
afortu 


sztuka od 3 zł. do 5 , 


Oprócz wyżej wymienionych, są białe na 85 ent. sztuka — i kolorowe cienkie dla robotników, 85 cnt. sztuka . 


Oddział 4 


Kalesony bawsłniane 3 ; j z 
„ płócienne . 3 M r 
płócienne - k r 3 A 


„  _ płócienna . o A d š 
> 2 runmburskiego płótna, bardzo mocne . 
Batystowe białe, od 4 zł. do 25 zł. za tuzin, 

Różne kolorowe i z bordiurami na rozmaite ceny. 


| wYSZCZEAOLSIENTA 
NA SARTĘTTZACICH ~ 
WYSTAWACH ŚWIATOWYCH; . h 
PARYŻ 1839, 1844, 1849. 


3 ŻŁĆ 


LONDYN 1851. PRIZE MEDAL. 


PARYŻ 1855, 
WIELKI MEDAL HONOROWY. 


KARLSRUHE 1861, _” | Do KAWY | WENI | 
ZŁOTY MEDAL ZASŁUGI. | WIEDEN ZR PRZEDMIOTY 
LONDON 6 Beinrichhof | (EMMISTOFTFI | (WYŁACZNIE DLA KAWIARK 
LANDANA pit ctekazacz O g A osz ROTEL i PARON COW, 


zaś między większemi stacjami południowo - rosyjskich 
kolei z jednej strony i górno-szląską koleją, jakoteż Ber- 
lińsko-Szczucińską koleją z drugiej strony, pod nazw: 


„południowo = rosyjski - północno - niemiecki“, 


, „Stacje, które do tego ruchu związkowego są przyłączone, 
jakoteż dotyczące bliższe szczególy powziąść można z do- 
tyczącego regulaminu i taryf, które nabyć można w dy- 
rekcji ruchu we Lwowie, w naszych stacjach związkowych 
jakoteż w ekonomacie naszej jeneralnej dyrekcji we Wiedniu 
Lwów w kwietniu 1873. 


2363 


z 
BABETCZ 


OTE MEDALE. 


herbaty. Wszystkie przedmioty są 
wskawajacą ilosć zawartego w ni$ 


Naszymi reprezentami dla Lwowa są panowie 
44% GETĘDE SE 05 WEG Ta A TBC Gea A 6 I 


| 7 rumburekiego płótna, cienkie i pięknie stąbnowane. JE k M 
Wielki wybór płóciennych chuvtek do nosa, tuzin od 1 zł. 80 cnt., stopniowo aż da 12 zł. za tuzin. 


srebra stolowagu, tactaw ntotowych, tu 


5 para 1 zł. — cat. 


» ” B 


> » 
„ » 
» » 


28m 1-2 


omny wybór kołniekzyków i mankistów najnowszych fasonów na różna ceny, 
azule w tuzinie liczę sie 5 procent niżej jak un sztuki; dla hanālujaoyeh w większych partjach, stosowny rabat, 


+ któ kk KOTY 6h 2 O TA PB HSSE GEG 


” ORFŁYRERIE CHRISTOFLE. © 


FABRYKA |; 
PARYŻU 1 KARLSRUHE. 


|| GŁÓWNY SKŁAD 


DLA AUSTRII 


SBEUKU KTOIOWI 
E ALFESIY I 


NACZYNIA STOLOWE. 
I 
ZASTAWY NA STÓŁ | 
| 


TERE WYTiI 
i FIT 


e 


Í ALFE 
INIDE! 


I SERWISY DESEROWE. 


KIW 44 


FOSREPRZANIE I PUZLACĄNIEJ 


SĘ! WSZELKICH FRZEDMIGY! 


DOES) 


J. Ostrowski i syn. 


C. k. uprz. kolej Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


Z dniem 13. maja rb. aż do dalszego rozporządzenia zaprowadza się 


ruch towarowy zwiazkowy 
między większemi stacjami poludniowo-rosyjskich kolei 
jednej strony i koleją Karola Ludwika, jakoteż koleją 
pólnocną cesarza Ferdynanda z drugiej strony pod nazwą 


„południowo-ro 


2—3 


syjsko-austrjacki“ 


Dyrekcja ruchu. 


ZASTĘPCA. 


nauczyciela gimnazjalnego 


pozostający przez dłuższy czas we Lwowie w 


calu złożenia egzaminu, poszukuje lekcjiykademicy, którzyby się mogli wykazać 
Bliższa wiadomość w Administracji Gazety |dobremi świ; i, 


Narodow: 2341 2—2 


Maszyna parowa 


do sprzedania. 
W młynie parowym Józefa Thoma 
j Syna we Lwowie, jest maszyna parowa 
o sile 20 koni, w najlepszym stanie, 
będąca jeszcze w ruchu, z dwoma Ko- 
tłami każdy o sile 20 koni, z zapełnem 


urządzeniem i aparatem do ogrzewania, 
z powodu powiększenia zakładu do sprze- 


2299 8-56 


Do wydzierżawienia 
od 1. czerwca 1873 wieś Bajkowce o *j, 
mili od Tarnopola, obejmująca 670 mor- 
gów pierwszorzędnej gleby na lat 6 
Bliższa wiadantość ustnie nie przez kore- 
spondencje u Władysława Smolki, w kan- 
celarji adwokata Franciszka Smolki we 
Lwowie, ulica Jagiellońska 28. 2343 2 


Naściwe 
miejsce 


dania. 


zegarków u 


Philipp Fromm 


Rothenthurmstrasse 9, 
gegontber der Wollzeile. 
Wszystkie zegarki na sekundę rogalo- 


wane sprzedają się zn Dletnią gwaraneją | 
pisemuą. | 


Ceny w, m 
Srebrna zegarki. 


| aryl: cylinder x laño 


aota 


TEA waąśna | nej rż] Kal 
Zlote zoywà! męzkia. 
zana tatry 


amenta $ 


dwiijną kopert 


Samrclal/ , chróbometcy i r podwójną 

merria + . . 
Budziki, 

upon n 


Znyary pandułowa £ ininig 


an) | 
z len 


Warsztat 
de 
reperacyj. 


bive 
A pamini 


Listowne zlecenia 


ia pobraniem poeztowem 

auiem gotówki w ŻA. eh 
mie moga hye wy 

Kenazki do wyboca 

iękysiene aWróconi 

Cent naazych wyri 


niisze od wszyat- 
nadło nasze urzadzebi 


fzoduje wuzyatkim 


Philipp 

Fromm, 
Ukrenfabrikant, 

Bothenturmatrasse Q 


Wien. 


Prossy sobie dobrze zapa. 
smięsać mires, 


Ważne doniesienie! 


JAN BALKO, 


m salach własnego. doma pod 1. 2°, najwi 
kszy dotąd i zaszczytnie znany, 


Sklad fortepianów, 
Pianin, Orkiestrejonów 


innych instrumentów najznakomitszych fabry: 


instrumenta w yrzęcjągu 30 lat, co do me 


z EWaTancją na 5 lat o 10 °% 
niżej cen fabrycznych. 


jak najrzetolniej, punktualnie i sumiennie, 
Przyjmuje także stare instrumenta w za. 
mian, tudzież do reparacji i pożycza instru. 


wynagrodzeniem. 2029 6-1 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Uhrenfabrik, 1964 8—18 JJ 


polaca swój od 0 lat ws Lwowie istniejący, 


kantów krajowych i zagranicznych, których 


chaniln, trwałości i doskonałości wypróbował 


Listowne polecenia za nadestaniem połowyj 
ceny kupna a uiszczeniem drugiej połowy przy 
odbiorze kupionego instrumentu skutecz 


tanta wszelkiego rodzajn za umierkowanem| 


Dwaj Adjunkci 


leśnictwa, 


ertwami, otrzymają natychmiast 

posady w lasach górzystych we Węgrzech. C 

muszą konięcznie posiadać język slowacki. 
terty dm wu m 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


jest to 1815 67—1 
Maczka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem , 
dla tego to działa szczęśliwie na skórą 
niedostrzeżona przystaje do ciała 
nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 


Dustad miina w magazynach galanteryjn. 
Rails Birzyżowskiegoi Leia 
iniucha, 


eben ersehien : 
Bane VEPAR O 


NO 
s a aft 


due 
j He o 


Zu haben in der 
1862 99—100 rdinations - Anstalt fir 
geheime Krankheiten 


{heoonders Schwäche) von Npecinl-Arzi 


Dr. Bisenz, 
E 
Uhr und rou 2—3 Uhr, 
NOTKE ARA wnd 
mente besorgt — Gegen Font- 
wird niehta gesebickt. i 


Tagi. Ordinati 
Auch wird di 
werden die M 


m Galie 


, 


staranniej wykonane, 


 Francusk 


po umiarkowanych cenach 
[pod gwarancją najlepszej jakości francuzkiej dla młysów wszelkiego rodzaju z pokrywami! 
cementowanemi, bar lzo trwale wyrobione, 


JAN WALLACH 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w początkach stycznia 1873 
przeniósł swój od 30 lat w kamienicy pod i. 154 w rynku znajdujący się 


Skład sukna | towarów welnianych 


do kamienicy pod |. 33 nową rynek, gdzie dawniej była cukiernia 


pp. Pollo i Sp., i poleca na każdą porę w największym wyborze: 


Wszelkie gatunki sukna w kolorach jednostajnych i 
nakrapianych, sukna i materje uniformowe i liberyjne, 


najnowsze materje modne 


na ubrania męzkie i damskie, na paletoty, żakiety i t. d. 


BF Wszelkie z 


AA E 


Tak zwane drap des dames, watmole, kołdry, pledy i t. d. 
w najnewszych deseniach i kolorach 
po najumiarkowańszych stalych cenach. 
Wsz stkie te materje są sprowadzane z pierwszych fabryk kraje- 
wych i zagranicznych. 


2084 11—12 


Jedwabne gaze mlyńskie 


po cench fabrycznych. Skład Gebr. Homberger (Szwajcazja) „najlepsze niemieckie kamięm 
młyńskie, skład kół i czopów z Katzenstein, również angielskie bile stalowe, poleca! 
do łuskawego uwzględnienia fabryka 


2268 5—10 


Julius Scholz we Wreclawiu 


Cement portlandzki, 


Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 4 
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów, 


w najlepszej jakości, po najtańszych cenach 
utrzymije zawsze w zapasie, główny skład 
dla Galicji 


August Schellenberg 


we Lwowie. 


ESET Ma, Kret e 


Mathiasstrasse Nr. 17. 


—% 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


leczy listę wnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Killisch, 
w Berlinie, Losisenstrassse 45. 1850 14 -* 
Obecnie przeszlo tysiąc chorych pozostaje w lecze 


Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie 


otrzymała Świeżo wydane, a praz krytykę bardzo chwalove dzieła o * 


| 4 LA 
7 | J 

Fryderyk Chopin, 

utwory jego muzyezne. 
Przyczynek do życiorysu i oceny kompozycji artysty 

napisat 
M A. SZULC, 
nauczyciel wyższy przy ginnazjum ad Śr. Mar. Msgd, w Poznaniu. 
299 st. w 8", z portretem i dwoma podobiznami. 
Cena 5 zir. 60 ct. w. A. 
Poznań 1873. 


Nagroda Montyon (2.000 fr.) precz Akademie Nauk przyrodzonych i prit 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii medycznej w Paryżu, przyznane 


NS Titrós DOSSIAN HEN. 


członka Akademii medycznej Paryzkiej, profesora Szkoły farmaceutycznej. . 


Ee znanych dotąd są to najlepsze Wina z Qhininą; jeniczny  porównawczi | 
ilokanany w luboratorjum Akademii medycznej wykazał, że wina te ierają aześć razy 
*ięcej pierwiastków działających, jik wszystkie inne prepacacje tego gatunki 
„ina, Śiropy albo Elixiry) mające najwieksze wzięcia i powodzenie. Tu wlaśnie jest pó 
klem, że lekarze różnych krajów przysnają im pierwszeństwo. Przygotawane na Winie AM 
vante i z dyastazą, iuają sumak wyborny i nie spiawisją nigdy zaówardzenia, 


Proste Wino z Chinina dozowane p. Ossiana Henry 


toniczne, antigorączkowe, przywracające sily, nadaje się wybornie w* osłabieniu dzieci i starców. 
bezsilności. niemocy nerwowej, gorączos, trudnemu powrotowi do zdrowia , upośledzonemu tra” 
wienlu, bolach żałądka, gastragliom. 


Wino z Chininą, Żelazem i Diastazą. 


Skutki tej preparacji pokazały się cudowne przeciw bladaczoe, upławom , mozakiemk 
ladpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości. wyczerpaniu i oslal f 
Posiada własności pobudzające i oływcze systemu nerwowego w wysokim stopniu jali 
również aparatu cyrkulacyjnego. 


WW ino z Jodem Ossiana Henry 
* Chininą, Jodem i Diastazą. Przeciw skrofułam, chorabam kości, niemocy lymfatycznej, krzy” 
Iwianiu sie kości paclerzowej, wychudnieniu. slabościom dzieci nerwowych , wątłych i skroful 
oznych. Zastępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach sprawia nadspo 
wanie pomyślne skutki. Przejrzeć instrukcją, która dołączoną jast do k w pad 
skim języku. 32 24 | 
Główny skład w aptece p. E. Fournier et Cię na ulicy d Anjou St. Honoré 
w Paryżn; we Lwowie w apte P, Mikoluseh; w Ki ie w upteco y ńskieg: 


LWOWSKIE 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie przy placa Domłałkańskim 1. 131 st. 1. n. 
poleca swój 
«łasnemi z NAJSUCHSZEGO MATERJAŁU i podług najnowszych i naj“ 
gustowniejszych wzorów wykonanemi wy rohami obficie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


oraz wielki wybór 


„luster, materji na meble, dywanów, sukna na podłogi, 


Słabym na piersi najmocniej się zaleca. 
Wyborne ale tańsze „Jana Hoffa": 


SŁOÓDO'W 


przez w zienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone 


Aleks. Fraenkla (537 


Główny skłud we Lwow 


KSTRARCT 

ma dół a 34 cont 
KOLADA 

„ Nr. ILa I gtr. 80 kr 
CUKIERKI 
© torebka większ, 50 ct., mniejsza 25 i 10. 


Y wom 


ANr 122 


} Jana Hoffa. 


1912 12—18 


w aptece nod węgierską Koroną J. PIEPESA plac Rerrardyński, 
tudzież w aptekach pp. Ruckera, Berlinera, Łazowskieh i bandlach pp. Jui- 


Relssa, Weles & Hendrich, Kleina 
Wieu 


wy Rissiera i F. W. Królikowskiego. 
rntnerring Lt. 


PRĘGAIZ IG ŻAB STE KRD 


| EET 


Losy miasta Krakowa. 


Główne wygrane 


złr, w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zir. 30, 


sprzedają 


rA 


NANNAN KARRU RNRRNANS 


dnia 1. lutege 1873 


ANANN NN AN AA ARN 


po 2°.. 


we Lwowie; C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 

w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 

ooh, jski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 

w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschäft der. Nieder - Oesterrei- 
chischen Escompte-Gesellschaft. vig 

OER K IKD E OE YE DEA O BOB RAW TOŻ ERĄ 

ONANAN AAAA ANANA RR NN ARANAN AANA RAA RARR NN Aa A ay ay aTa a RR ay ay gay Ry yi 


ANYGNATY KASOWE 


i oprocentowuje takowe począwszy od 1. lutego 1573 po 


a 6, za 14 dniowem wypowiedzeniem 
Th „ 30 


Wszystkie w obiegu będące 6/,”/, asygnaty kasowe oprocentowują się począwszy od 


Asyginty kasowe Banku Lwowskiego wypłaca bez potrącenia prowizji 
w Wiedniu, wiedeński Wechslerbank, w Pradze, pragski Wchselerbank , w Peszeje, bank 
Peszteński i w Tryjeście ogólny bank Tryjesteński, 


OB NN NNW YYY 
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z 
Z 
z 
z 
z 
r 
4 
z 
z 
4 
z 
z 
z 
z 
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DYREKCJA. 


Es 
4 
Z 
z 
a 
EA 
« 
PA 
z 
z 
NANANA NAN NNKAN i 


KO OLE KE TOE ERER OPPA 


AA karnyszów i kutasów do okien; jakoteż mebli giętych | 


mebli żelaznych 
WF po cenach stałych i niskich. "ŒE | 
Przyjmuję także zamówienia na wszelkie do zawolu jego należące T0- 
maly i uskuiecznia takowe pol zaręczeniem spieszaego i dokłudnega 
wykonana, 2202-75 


Ces. 


król. koncseyonowany 


Korneuburgski proszek dla bydła 


nznany przez c. k. rząd auatryacki, kt. pruski i kr 
burgskim, londyńskim, paryzkim, mnichowskim i wiedeńskim, używany W masztalarniach 
JAL królowej Anglii, jako też JM. króla pruskiego z nejlepszem powodzeniem, a prześ 
długie lata doświadczony, 2 to: 

U koni: w wypadkach graczyłów i wrzodów, kolek, słabości w kolanie, osobliwie 
zaś ażeby konia utrzymać w dobrom ciele i rączym 

U bydła rogatego, przciw zmienionenu wydzielaniu się mleka w skutek ztego 
trawienia, przy udzielaniu malo i zlego mleka, które się po użyciu tego proszku niespo= 
dziania lepszem staje; dalej przy podaju krwistym i odyimania się, podozas cielenia sie 
jest użycie tego proszku bardz” borzystuem , również słabowite cielęta przez używanie 
i się chowają. 


ki. wyszczególniony medalem ham 


prod 
U owlęc, przeciw 4|slsi=lan 
żołądka, pochodzące z tegoż Wieczys 


Płyn restytucyjny dla koni, 
(Bestitutions=Fluid) 


Franciszka Jana KWIZDY w Korneuburgu. 


Jedyny przez Wysokie oskliwie rozbierany, a potem przeź 
Jogo cesarska Mość Franciszk ólniony wylącznym przywilejem, 


oby, zgniliźnie, przy wszystkich cierpieniach 


Józoła L wysze 


leczy kruche, latwo pękające 1 popadane 
1 złr. 25 ct. 


Cena wielkiej skrzyni 6 zle. — Małej 3 wtr. — Pakiecik po 30 ct. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu. — Cena wiel 
kiego pakietu 1 zlr. 26 et. — Poł pakietu 63 ct. 

Piguki dla psów przeciwko psiej chorobia, kurczom, zawrotówi , paflaozce, 
gośćcowi i innym zwykłym chorobom u psów. 

Niezawodny rodek pr zerwatywny na waciekliznę. — Cena jednego pudełka 30 cnt 
rodek leczniczy dla drobiu, przeciw zarazie i zwykłym chorobom 

gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i b. p. — Cena paczki | rent, 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 

We Lwowie : Konstanty Iskierski, 4ptaka Piotra Mikolascha, apteka J, Bei- 
sera, apteka Zygmun. Ruckera (dawniej Fomanka) apteka J. Tiepesa pod węg. korput 
i handel J. F. Kleina Wy i Rissler; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirehmajera, p, Józef apt, Juzefa Trauczyńskiego ; tudzież we wszystkich niemal 
miastach królestwa Galii a skłudy urządzone, które od czasu do/ czasu dzienniki 


podają polskie w ogloszeni 
Dla zawarówania się przeciw fałszowaniom, upra” 
Przestroga. ara aiena Gg) bacząc E Bid > TPA AR 
cięzka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatami, dalej z wracs 
się na to uwagę, iż ma každej etykiecie proszku korneuburskiego , maje niżej samits 
szczóńe nażWisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważam przeto za nój 000" 
wiązek uwiadomie, łe są w handlu fałszowane środki, które złożone są 2 bez skutku. 
jących * nawet szkodliwych tngredjencji, przed zakujnem których ostrsegam. 


[4 


y zm 


Z drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 


